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(2 eleyiam BIlustrowanego Kutyera Codziennego0).
Berlin, 1 listopada. Niemieckie organa 

radykalne donoszą coraz to nowe szczegóły
0 „now ym  skandalu badyckim*, jak nazywają 
k r t  cyafcj w szech M m iec ieą  na Lft- ją .
1 tak donosi „Freineit®, organ niezal. partyi 
soc., ze nastała formalna

wędrówka [u<f%  z Prus Wschodn.
do Lew j .

Tylko naiwni ludzie byliby zdolni uwierzyć, 
że się to siało w stanie n&przygotowanym 
i mezoigantziiuanym, przeciwnie wszystko 
przemawia za tern, że choćci tu o

planowe, prsygo’ owam ? 
szei:3g'}Jow:3 praeJst*|WE;^cis. 

Rząd niemiecki do tej pory żadnych EsSo- 
tn y ih  śroCkSw ni© pow zią ł p rzeciw ko 
temu.

*Freibftit“ stwierdza, że kontrola nad za­
pasamy broni „Reichswehry“ wschodnio-nru- 
skiej jest tak skandaliczna, źe Ljaełą^lło 
znr ~z>te ^niiiieSszunśe tychże zapasów  
b: cn(, to znaczy innemł słcwy, że

wieSka częfć tej broni z&ctałn 
sprzedana u-rogom Polski !s ?b służy 
awanturnikom wsstshnśoriieekim 

do walki przeciwko Polsce.
T. zw. „Reichstieulandgesellschaft“ zaofia­

rować według „Beri. Tagehłaltu* rządow i 
l iU v  Jikiimu 15.000 kar'1  i ć  v, a innego 
razu nawet

50.100 karafc"nó’M po 325 mk. 
za karabin.

I tym faktom, o których, jak stwierdza 
„Berliner Tageblatt“, wie każdy żołnierz i ka 
żdy handlarz żydowski na Litwie, śmie rząd 
niemiecki zaprzeczać!!

W c i s k a  n ie m ie c k ie  p r z e c h o d z ą  w  
zwartych formacjach granicę I z n ch 
n a  L U w I p  t w o r z ą  w B ik s z e  o d d z ia ł y  p a r ­
t y z a n c k ie ,  k l ó r e  ś o s t a n ą  w y s f r  e  m  
f  ron t p r z e c iw p c  5skl. Amunicyę, broń i ka­
rabiny maszynowe trar sportu je s;ę przez gra­
nicę w paczkach, w wagonach kolejowych 
i ł. d. Rząd litewski obciąża ciężko ta oko 
liczność, że
ambasada litewska w Der3in*a ma 
zwią zek z fcemi kołami wschodu!©- 
niemieckiemi i współdziała w wy- 

sj lar. :m foirsnacyi na Liiwę.
Zapasy amunicyi z Prus W-thodnich są wy­

syłane nc Litwę w p o r o  Ewnrlsniu z  „ R e lc h s -  
w e h r ą " ,  fc tć n . v  s f  ó l d z  s la  t e j  v p .n tu *  
r z e .  '

Oto najnowsze wynurzenia prasy be« liń­
skiej. Doniesienia te „Beri. Tageblattu* są 
b e z w z g l ę d n i e  p r a w d z iw e ,  gdyż „tJerliner 
Tageblatt" jest bardzo zbliżonym do dem o- 
k ic tg cz n e g o  min. Obrony Rzeszy dr. G e s s le -  
r a , więc z pewnością nie zamieściłby wiado- 
domośoi nieprawdziwych, kom D iom itn ją cych  
pzreci sż w takim stopniu ministerstwo i cały 
rząd niemiecki.

W a r s z a w a .  (PAT) Dowództwo grupy kre­
sów Bieniakonie ke nurnik uje: Drukowany 
w języku polsk-m organ Litwinów wileńskich 
„Głos Litwy® oświadcza, że \Wrcr L' iw a  n ie  

r z e f tn ie  ssą  n ig d y ,  choćby wszyscy mieli 
połedz w walce. Wileńska prasa rosyjska re­
prezentując- sfery żydowskie, w szeregu ar­
tykułów oświadcza się za. ideą z fą c z e n ia  
z i e m  L ’ t « y  w  Je; len  o r g a n iz m  na zasa­
dach iownor/ędności narodów, z pewnem za- 
stizeżeniem dla ludności żydowsKiei, nie po­
siadającej własnego terytoryum. Dzielniki te 
wyrażają nadzieje, że realizacyę powyższych 
celów weźmie w swoje ręce tymczasowa ko-

misya rządząca.

b o i i m i
Słusznie —  wszak Wi'no s ć ą  już 

wypis wiedzhto I 
Gdańsk. (PAT) Według wiadomości litew­

skiej agęncyi telegraficznej z Kowna, litew­
ski m'nister spraw zagranicznych m ia ł d łu ż ­
s z ą  k o n f e r e n c j ą  z  lo rń  >jn Curzonem n a  
t e m a t  p le b is c y tu  w  W iln ie .  Lord Curzon 
miał oświadczyć, że p le b is c y t  w  t y c h  w - j-  
ru n k a ch  n ie  c io c  o r u 4 z .  do c e lu .

Kowno i dclina Niewieźy
powinny arfgczone do L it e  środkowe?.

W a rs a s -w a  (PAT). Dowództwo grupy kre­
sów Bieniakonie komunikuie: W depeszy, 
wysiofowanej do Ligi Narodów, tym czasow y  
kom ite t z iem i Kowieńskiej oświadcza, że w 
razie rozy ia n iczem s etnograficznych obszarów  
polsk ich  i  litew skich  na Litwie, u w a ż a  z a  
s z k o d l iw e  d ia  o b u  n a r o d o w o ś c i ,  j»y t e ­
r e n y  K o w e c ń e z * r z y z n y  o  w ię k s z o ś c i  |>ol- 
s k ie f  w r a z  z  ^ o w r .u m  w  d o i in ie  N5e- 
w f a ż y  b y ty  w .ą c z c s ie  d o  Litwy k c w ie ń -  
tikiej. Korci {et stwierdza, źe K o w n o  p o s ia d a  
7 0  procen t P olaków  w stosunku do ogólnej 
liczby ludności chrześcijańskiej.

(Komitet Ziemi Kowieńskiej utworzył się 
niedawno. Ka zasadzie danych statystycznych 
dowodzi on, że do L.iwy et.sog sficzts5c 
pols Lto należy, oprócz okręgów Wileńskie­

go, Grodzieńskiego, Lidzkiego i Nowogródz­
kiego, także o k r ą g  n ad  N io w ia ż ą  -_vraz 
z  K o w n e m . Ludność 1-tewska stanowi w Ko­
wnie zaledwie 15 procent. Narbardziej litew- 
skiemi na Żmudzi z miast są Teisze, Saawle, 
Jurburg i Tauro^:. — Przyp. Red.).

rij
W a r s z a w a  (PAT). Dowództwo grupy-kre­

sów Bieniakonie komunikuje: Przyjeżdżający 
do Kowna oficerowie litewscy skarżą slą  
ha działalność partyzantów na twŁ.ch  
t i  fa c h , szczególnie w okolicach na pi Inoeny  
zachód od  Wilna. Z iem S ań LU w o p o l r & a  v  
Kownie jest teroryziwane. Wielu oby­
wateli w im r^iicno a>  Konna.

Cox, izv Hardinr?
40 mśiiorjów s H  dziś przy urnach 
wyliorcz^cli. — Z Ligą Marodów. czy 
przeć*w niej? — Licja zapewnia 
spokój — tttówi Cox, Liga chce b ft  
nadrządom — woła Hartfing. — Kto 

zw ycięż?
Kraków, 2 listof sda.

Cer., czy Harding ? —  takie pytanie zadaje 
sobie dzisiaj świat cały, a zwłaszcza oazoo- 
średnio zainteresowane Stany Zjednoczone 
i Europa, śledząca z wielkiem napięciem 
przebieg walki wyborczej o prezydenturę w 
Ameryce. N.i pytanie to dzień dzisiejszy ma 
dać właśnie odoomiedź, dzień 2-ąo listopada.

Tymczasem batalia wyborcza *^st w  pał* 
nyn. toku. Należy się przyjrzeć jej hasłom, 
no wgląd taki <r treS* rdki wyborczej po­
zwoli nam zoryentowao się ir perspektywach 
na<bliższej przyszłości, zwłaszcza gdy wiem 
lak wielki w a ły #  Atnoryka wywrzeć  
m ois  nt. stosunki | olityCŁne ko. i*ynen- 
tu europafskiego.

Jeśli idzie o wielkie kwesłge ekonomiczne, 
to małe w poglądach ebu amerykań ife ;h 
mężów przyszłości istnieją różnice. T rzeb*  
pi jc q  wi ć  i oszczędzać — «J sriadają obai 
kandydaci. Cc się tyczy m^ciisieli porządku, 
program obu kandydatów dr spi.ścizny po 
Wilsonie rómniei nie wgkt^ah żadnych tó t -  

nic istotnych. Odnośnie do bolszewików ame­
rykańskich, rząd Co*?* ęolóŁO jest utyc ma­
czugi, rząd zaś senator & Eardinga — strzelby.

„Rewindykuję oobie prarr® —  pisały ten 
ostatni w  orędziu, akceptujące® przyjęcie 
kandydatury —  ismlażdżyć podżegaczy, 
zdławić pt-i rdę praw,, wykorzenić  
wszelkie nl JbezpleczeAalwo, które za­
grażałoby reoublice, albowiem porządek  
j prawo są podstawower >3 zasadami 
wolności".

Głębokie natomiast różnice Istnieją w  
poglądach obu kandydatów na politykę ze- 
wnęlizną, a zwłaszcza na traktat wersal­
ski. I statut Figi Narodów.

Pan Cox bierze śmiało na swoje barki spu­
ściznę po Wilsonie, te jest eięłar Li*ji Na­
rodów.

„Przeciw  wojsile —  pcwiada —  Istnieje 
tylko jeden środek : Liga Narodów.
Chcemy być w niej, czy poza nią? Chcemy, 
żeby się ona zorganizowała z nami, czy bez 
nas?... Nasi przeciwnicy twierdzą obłudnie, 
że Liga Narodów będzie miała taki rezultat, 
iż nasi chłopcy hędą musieli pełnić służbę 
wojskowy, a nawet, być może, prowadzić 
wojnę. Każdy jednak z obywateli naszego 
kraju wie dobrze o tem, iż żaden traktat na 
świecie nie jest w stanie zniszczyć naszej 
konstytucyi i że według tejże konstytucyi 
tylko kongres decyduje o wojnle“ .

W podobny sposób wypowiada się pan 
Fiun.din Rooseuelt, kandydat demokratów do 
objęcia wiceDrezydentury.

„L iga  Narodów  je s t  Jedynem nrakty- 
czn im rozw iązan iem ... — oświadcza on. — 
Dzięki Lidze bodziem y w  stan ie rzucić 
cał c iężar n asze j f i iy  m atary^inej I 
m oralnej na c in lą  i p rzew a^^ć Ją na 
korzyść  f3koju“ .

W przeciwieństwie do dwóoh tych mężów 
senator Harding, Który głosował za każdem 
z głośnych zastrzeżeń senatora Lodje’a, od­
rzuca ze  zc?03ą L£gą 9 |©j ! 'atut. Mało 
go to obchoozi, czy Liga zapewni lub nie 
zapewni światu pokój, albowiem w każdym 
ra;. je Liga jest pewuego rodzaju nadiządem 
międzynarodowym, wznoszącym się po nad 
r “ idami narodowymi, statut za i Ligi jest tra­
ktatem wiążącym stanowienia Ameryki i 
może zmusić j.} kiedyś do prowadzenia wojny.

„Nie chcem y — woła Harding — innego

Należyte pocztowa opłaconą rycna »m..

rJena mostu w Irfr 
Kowle, ta prowincji 
iw Kró! Hoagr-jowem (LUSTROW ANY
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s ta tu tu , c p r ó «  z  w ?a s  i c  *30 s » m !o ^ is . , .
Nigdy me ztezygnujamy ze swoich praw na 
rzecz jakifjś Hady gwiatowoj. Nigdy nie zgo­
dzimy gie na to, żeby jakiś soi mb;; miiitprny 
lub mar.dat międzynarodowy zmu^zaf dzieci 
lej Republiki cio pćiścia na wojnę. Jedynie 
t y lk o  A m e r s h a  nnu w ra w o  o d  n lęh  ź rsJ s ć  
o f i a r y  s  ty c ia . W  prawie iem je r-t świętość, 
której nie ooetąpimy nikomu".

Nie znaczy lo jednak, że repuhlikanie w ra­
zie dojścir do wfadzy zamierzają zapędzić 
Amerykę do srarego kąta, tmymać ją w ustro­
niu. Senator R ard m y , który jest wy dawcą 
prcwincyonalnego pistna i nie odgrywał do­
tychczas wybitnej roli w polityce, oświadcza, 
iż g o t ó w  f e s t  D © d p V r ó * i « {  p o d  w s s y s t -  
M e r o l  f e t i i t a c y c  m i n e r o d ó w ,  n ia lą c o -  
tn l n o  c ^ lu  u t r z y m a n ie  p c i t c ju ,  jeżeli, ro­

zumie się, nie będą sie one odwoływały do 
użycia siły w dążeniu do osiągnięcia celu.

Z  poparciem i aprobatą senatu — mówi — 
chętnie się zwrócę do wrzystkich narodów 
świata i zaproponuje iin porozumienie, na 
mocy którego z jed n oczym y w s ifs ł lt it t  1li­
ty m ora ire  św iata, w ^czn Fe z  Amc ry- 
ką, ażthy dać zapanować poł ciowi i spra­
wiedliwości międzynarodowej. 'Układ podobny 
pozostawi oczywiście Ameryce jej wolność 
i absolutną niezależność akcyi.

Tak oto przcdclawiaią się d*rie łezy w e *  
rykafiskie. Dziś. to' jest drugiego liotopada, 
40 milionom wyborców i wyborczyń Nowego 
Świata, wśród których znajduje jię znaczny 
procent rodaków n"SEyeh, zadecydują o tero, 
która z nich zwycięży.

(Islegram własny ^/lustrowanego Rutyna Coduonneqo“).
P a f y £ ,  2 listopada. Z Waszyngtonu dono- 

fzą.‘ Kandydat na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych llarding caiawiał w icanem se swoich 
przcmÓMeń telegram „Associated Press1* we- 
dług którego przewodniczący Ligi Narodów, 
p. Bcurgec.s miał powiedzić, że artykuł iO-ty, 
który postanawia, iż członkevrie Ligi zobo­
wiązują się uszanowsc nietykalność teiytoiijów 
i  istmetącą już meznleinoic polityczną wszyst­
kich członków Ligi, oraz występować prze- 
ei-y wszeljiim atakom zewnętrznym, że ten 
artyku,1 m ćgłfjy  skreśSorj, i że Liga 
Naroków nift stałaby się przez to mniej sku­

teczną. Wilson natomiast twierdził zawsze, że 
a r t/  uł d.slestaty Jest podstaw ą cr.toj 
6d»ła Ligi (foretiów . Jak widać skreślenie 
aityl ułn dziesiątego nie stanowi dla Amery­
kan pożidajiej gr/arancyi. Stany Zfeeino- 
czorsc m usiałyby o3rcc&yć sw o je  przy- 
strjcierSo do  Ligi a£ d o  c^w lil, feledy o- 
p racow an y i?ae;:ł© n ew y  piSan jednoczący 
narody, którym miałby dla całego świata te- 
dnakowo znaczenie i nie pozostawiłby ża­
dnej wątpliwości co do obowiązków, jakie 
przystępujący do Ligi na siebie biorą.

lVie?|ia konferenęya ®db^«Sa;,'e sSq w  grudniu. — Slraeiliśmy ju£ iv:sie 
nroSaię?^ *.oraz ssysiJtać. — Czy zrozumie t® W arszawa?

(Telegram własny „lluslr. Kuweta Codz.*).
W iedeń, 31 października.

^ustryacka sekeya komisyi rep3racyjnej po­
stanowiła na wmostik przelsłuwiciela amery­
kańskiego przedłożyć komisy! -eparacyjnes w 
ParyLu odbycie  (i&Rf^rcacyl, która zaięja- 
by się guspodarczemi sprawami wszystkich 
pjmstw Biodkowo-europcjskicb. Weuie tego 
w  konferencyi wzięłyby udział: Austrya. 
Niemcy, Polska, Czecnos owacya, Jugocl-twia, 
Wiochy, Rumunia i  Węgry. Każae z tych 
państw zostinie wezwane do wysłania nastę­
pujących reprezentantów jednego nizedrta- 
wiciela rządowego dla handlu, jednego dla 
transportu 1 jednego dla finansów, następnie 
dwcck przedstawicieli wielkiego przcmyula, 
t. j. jednego dla handlu i drugiego dla gór- 
nictwr..

Pod obrady wejdą: w w ó z  i w w * : .  t-vwe>- 
s ty e  tssryfowe, Kcen^ye, rw ro ty  5 przy- 
p a d iw c !, ćrcd.*5 raguSac* 5 róftr.lcy cen  
-jwewnąUzsiyurt ! w yw ozow ych , ob rót 
P ten ią in y  I a  chow y, r i ch h e le ffw y , 
trsn syto  towtórów, oriiz kwestre ooeztowe, 
tclegiap.czne i telefoniczne, O ile CsecLosło- 
waeya przyjębby P reszbu rg  jako siedzibę

konferencyi, to o&rady ro zp oczę łyb y  J»5ą 
z  pceząfllciem grudnia.

*
*  dr

Jak widać z dotychczES oąłoszonecfo pro­
gramu obrad, koniereneya będzie miata r*e-

s ly c h a n io  w o*n e  znocrtenle dla rozwoju 
gospodarczego interas owanych państw. Pra­
wdopodobnie zostałaby na niej defmit! w o io  
ra~wiqzan_ kwesty a s itcasy l au łtr,-a- 
cklej.

Sprawa ta ma dla Polski p ie rw szo rzę ­
dne znsczen le . Dzięki nieudolności naszych 
sfer rządzących i zupełnego brakn oryento- 
waijia się na szerokich ijorysontach europej­
skiej polityki ekonomicznej, " oniefiliśm y 
p rzy  rozd£ ’a> s ,^adku au »i ‘yacki og& 
dotk liw e str*itw, Nn n.ó-ńą" j«ź  o przed­
miotach sztuki ' zabytkach historycznych, 
któte do dzisiejszego dnia spoczywają i-Bzeze 
w Wiedniu, jak np. msrrmuowe schody z Wa- 
metu, co uzyskaliśmy przy rozdziale ta­
boru kolejowego?

Oto Czechy, które nie nosiadają kopalni 
nafty, a mają tylko rafinsrye, nti symały 
w i ę f t s i i  c y s S e r . i ; tkutek jesl ten,
że Polska, która produkuje ronę, n lnu ta  «a| 
w  czem  p rze w o z ić ! Jaką zaj odnoszą ko­
rzyść z tego stanu rzeczy Czechy, a jaką 
st1at^ Polska psnosi, nie potrzeba wdowaójiiać.

A  jak wyglądał rozdział małeryału wojen­
nego po lustry i?  Gf.zie podziały się \u tg- 
sir.ee armat, mdiony kaiabinów i góry mate- 
ryalów 1wjennych?

Widzieliśmy to i odczuli na własnej skórze, 
kiedy zasłaniaj-jc się p.'aszczykiem obłudnej 
neutralności państwa sąsiednie wstrzymały 
dowóz amunicyi dln Polski. Kiedy prz^/łka 
każdeęo wagonu zależaJa od humoru róiinych 
atbedertatow, kolejarzy, czy gdeAakich robot­
ników. Kiedy t r a n s p o r t  e ^ n e  j e  w a g o n u  
droesj okr<“fnsj p /stz  B w a in n if  koszto­
wa* 5.'O.W O R i':p.l

Działo się to zay w chwili, gdy istnienie 
państwa wisiało omal na włosku.

Fakty le są tak jssne i tak wymowne, że 
rziicsią zupełnie zdecydowane 5wiatło na nieu­
dolność, krćłkowidztwo i dnWai <tyzm wai- 
szawskich polityków finansowych i ekonomi- 
cznych. Starych błędów nie 1 .prawimy, na­
darza się iednak momeut, który P - vvlrr - 
śtny w y ir y s k a ^  n c i s n  K r j»* r8 " fa d z e n ia  
Poiski jc iak!«|l©eso '*c}a -na*y h a^tlan- 
kow y geszefcSków  i wpiowadzenia jej na 
sze rok ie  tery  now ożytne:, prawtf&iwle 
eui«Jcs®j3k}Gj p o f“tyk3 siospotlarczeJ. Do­
tychczas jednak jakoś grucho o tem w pra­
sie i,., w Warszawie.

są zadowoSeni z PŁ:ądi5w polsfekh, — Rmn^stya obe ii. 8© Pr*®" 
stąpc6w ^oSitł/csnv^St w© Wschodniej P a łopo lsce  — „Iwsijni mogą byc 
w  po!& (kich u r z ę d a c h .  —  m ie li w o j e w i d n i m  —  Rz-ąd p o m a g a

o b r a v © w n r© i lu ds iośc i.
K rafiów , 2 listopada. 

Współpracownik „Kuryera Warszawskiego" 
rozmawiał z prez. min. Wrtosem na te.nat 
i<»ao niedawnej podróży jo  Małopolski Prez. 
Wilos powiedział:

— Mogę zapewnić, że. pomimo pewnych 
tarć miętizy ludnością polską a ruską, rFema, 
na^gó ł b ierąc, w śród  tisdu rusk iego n ie­
naw iści do  państwa p o teiMe ro , z które­

go rządów dotychczasowych w ie.ksi P8Ć Ru­
sinów  Iest zadcw o lonn . Wprawdzie tu 
i óvvdzi“  tleją lokalne menaw.ści polsko-ru­
skie. pows‘ałe na podkładzie grabieży, ra­
bunków i donosów wkazuiących majątki pol­
skie w latach 191.8 —1919, ale to wypadki 
jedynie sporadyczne, którym poważniejszego 
zaaczenia nio można nadawać.

*— Kto zapłaci ludnośei na eałym obscarze

M A  TJRl CE L E  BLA N C .

ZĘBY TYGRYSU
(Przekład i  francuskiego). 23

— Czyż to m ożliwe? — powtarzał don Louis. — 
Czyż to możliwe, aLiy jedsn z nich dopuścił sii  ̂
poJobnej nieostrożności? W idocznie nie ~auwłi- 
zyf, jak wypadło mu ono % reki, lut> nie mógł 
od.ia ietć gp w ciemnościach.

St?rgł sit; rzecz tę sobie \vył-!omaczyć, ale fakt 
byj fakti:m. Dwa rządy zębów, przecinając w pół­
kole d e rk ą  skórkę jabłka, pozostawiały odcisk 
bardzo doKladny i noimainy. Na jabłku zaryso­
wało fin  szeić zrb 6v/ górnych, pc/dczts gdy dolne 
fcakreś iły icdnolit^ niemal wyaiętą linię,

—  Zęijy tygrysa ł — mruknę : Perenna, srfe mo- 
qąc oczu oderwać od tego podwójnego odcisku 
zębów. —  Zeby tygrysa. Te srme, ktAre zaryso­
wały m p , j iz  na tabliczce czekolady Verola. Jakiż 
dziwny zbieg okoliczności. Czyż można przypu­
ścić, ze jestto tyiko traf szczególny ? C^y nie na­
leży raczej przypuścić, że są to odciski zębów 
tej samej osobj która naćgryzH tabliczkĘ, przy­
niesioną do preftMury przez V3rota, jako najbar­
dziej niezaprzeczałny dcwćd?

Zawahał się p iz e ; citwilę. Czy ma ter, dowód 
zachować cJla s?ebie, dla własnych dochod: eó, 
które zamierzał prowadzić? Czy może lepiej oe,- 
dzie, jeżeli odda go  na użytek władz śledczych? 
file  dotknięcie tego  jabłka spnw iaki mu Uiki 
wstręt czy nawet jakiś dziwny boi fizyczny, że 
rzucił je m  ziemię, tak, iż z powrotem potoczyło 
się pod gałęzie krzaku.

— Zsby tynrysa. ^ąby dzikisj bestyi! —  po­
wtarzał.

Zamknął .-^stąpnie drzwi c grodu, spuścił iasu- 
we, położył klucze na stole i zwrócił się do bry- 
gadyeru z ze pytaniem:

— Czy mówiłeś z prefektem policyi?
— Mówiłem.
— Przybędzie tu?
—  Przybędzie.
— Iiie ka: nł ci telefonować do komisaryatu 

policyi?
—  Nie.
—  Chce zatem wszystko sam zobaczyć i zba­

dać. Tem lepiej. A  urząd bezpieczeństwa? Pro- 
kuraiorya?

— Prefekt sam instytucye te uprzedził.
—  Co ci jest, Aleksandrze? Trzeba ci wydoby­

wać odpowiedzi z żołądka?... I patrzysz no mnie 
tak dziwnie ... Cóż to się ntalo?

— Nic.
— Gadaj zdrów ! To ta cała historya zawróciła 

ci zapewne w głowie. Istotnie jest nad czem 
sig zastanawiać,.. I prefekt rczkobzou fć  siq tem 
nie będzie, a to tem więcej, że spuścił s!q na 
mr.ie trochę lekkomyślnie i że zażądają od nie­
go  wyjaśnień, skąd ja się wziąłem... flch, co się 
tyczyć rnej obecności tutaj, tę> lepiej będzie, jeżeli 
weźmiesj na siebie odpowiedzieli c ść te wszy­
stko, co zrobiliśmy. Nieprawdaż? Tak będzi". le­
piej dla ciebie samego. Zresztą wysuń s;e odwa­
żnie naprzód, zask ń mnie sobą, jak to tyiko jest 
możliwe, a przedewszystkiem —  sądzę, że nie 
bc;dz'esz widział w tem nic złego  — nie rób cza­
sem głupstwa i nie przyznawaj się, żeś spał cho- 
c!aż przez jedną sekundę tej nocy w korytarzu. 
Odpowiedzialność za to, po pierwsze, spadłaby 
na ciehie, a pcwiore... No có ż?  Zgoca?... f l  za­
tem, nie pozostaje nam r.ic innego, jak się po­

W digitalizacja mbc m ałopolska pi

żegnać... Jeżeli, jak przypuszczam, prefekt będzie 
mnie potrzebował, to niechaj telelonują do mnie 
do domu, n f Patais-Eourbon. Tam się zuajdo- 
weć będę, Zegnaj! Moja obecność przy docho­
dzeniach jest zbyteczna i niewłaściwa. W ięc że­
gnaj tow?rzy.;7u I

To rz skłszy, Perenna zwróci? się ku drzwiom 
korytarza.

—  Jeszcze chwilę! —  zawołał Mazeroux.
—  Jeszcze chwilę? Hleż...
Brygadyer stanął nagle pomiędzy Perenną a 

drzwiami i zagrodził mu swoją osobą drogę.
—  Tak, jeszcze chwilę... Ja nie podzieiam pań­

skiej opinii. Wolę, ażeby pan pozostał tu aż do 
przybycia prefekta,

—  flleż  ja drwię sobie z twojsj opinii.
—  To bardzo być może, ale prn nie przej­

dziesz... . , ,
—  C c ?  Rż tak? flleż  fllekssndrze, ty jesteś 

chyba chory?
—  Mle cóż to panu szkodzi pozosłaic tu nieco 

dłużej? — rzikł, ynuszczając z tonu Mazei )ux. —- 
Jest rzeczą całkiem 1 atuialną, że Drefekł pra­
gnie z panem pomówić..,

—  flch, to prefekt pragnie ze • uą porrjOwji... 
Dobrze! Fl zatern powiesz mu, mój drogi, że ja 
nie jestem do niczyich rozkazów, i że gdyby 
prezydent republiki, gdyby nawet Naooleon 1-s.iiy 
własną osobą zagrodził mi drogę... R zresztą 
dość tego gaJanial Ustąpi

— Powiedziałem, że pan nie przejdziesz —- o- 
świadczył stanowczo Mazeroux, rozkładając ręce,

— Jesteś śnresznyl
—  N ie przejdziesz...
—  Aleksandrze, licz, proszę cię, do dziesię­

ciu...
-— o----- C. d. n.
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zniszczonym przez najazd bolszewicki?
__ Całkiem naturalnie, że  do pokrycia

szkód  obowiiąrany |csi nic kto Inny, fait 
tytko rząd  polski w myśl wyraźnie brzmią­
cego postanowienia traktatu ryskiego.

— Wisie też prawdy jest w wiadomościach, 
podawanych co pewien czas pr?ez pisma ru- 
*k*e w sprawie ; zekomo pi zen rząd przyrze- 
ter^ner ogolnei Sinneslyi d!a tych żołnierzy 
ukraińskich, którzy w Jatach 1918 — 1919 do­
puścili się fiv.attów i rabunków w Malonolsce 
Wschodniej?

—  O  e m r o s t y i  z a  z b ro d n i®  j c c p o l i t o  
niema cc "eć. Natomiast, o ile tego zaj­
dzie pobzebs, rzsąd ptafsHi bodzie  g o t ó w  
udz5tsfsć  a m n n s iy l  d la  p r i e b t ę p t ó w  p o -  
H ty c zw y c h .

— A jak mają się rzeczy z powrotem u- 
rzędni.ków narodowości ruskiej do służby pań­
stwowej i

— Sprawa powyższa została już załetwio- 
na pomyślnie prawie w zupełności. O ile n- 
/ zębnik Pusm me zachowai się wrogo wobec 
Fańshva Folskicgo, ani teraz, ani w przyszło­
ści nie cdm ów l i ! ą  mu przyfqe!& io  
S t u i i  y .

— Ale jakoś śprawa podziału Małopolski

na województwa przycichła? — zauważyłem 
mimochodem.

— Przeciwnie, wprost przeciwnie! I owszem 
rząd zajtnu|e sSe sprawą w prow aS ia- 
nfa w©r®w©drttw mai jpoisk ich  w  ^ jc lc , 
tak, że jest nadzieja spiesznego je: ostateczne­
go załatwienia. Bo i tak wlecze się ona dość 
dhigo...

— Tymczssem — wtrąciłem — o obrabo­
wanej przez bolszewików ludność1 w Mało- 
poisce wschodniej i Królestwie Polskiem ja­
koś n>kt nie myśli...

— Rzeczy mają się pod tym względem cał­
kowicie inaczej, gdyż częściową 00 moc mate- 
ryalną ludność obsz&iów, neiethanych m i ez 
bolszewikom, otrzymała już od rządu. Obec­
nie zaś — moj^ę panu zakomunikowali — w 
ministeryum rolnictwa trudzą się nad opra­
cowaniem szczegółowych zasad, na jakich 
zniszczona luduo^ć fcedz'B dop i3zczr- 
ra  do korzystania z  pom ocy finanse- 
wef państwa. Należy przytem zauważyć, 
że pom oc oaństw sw a b ęd z ie  różne- e - 
dns,

W zakończeniu wywiadu wyraził prezydent 
Witos pcgląo, ża  do w znow ien ia  w o jny 
p : rko-niemSecklcj na w iosn ę  nie przyj­
dzie. Czas już na prace pokojową.

Jak barcfeo p. Lloyd Georga ‘ironit Polskj.
„Krótkowzroczny polśhk“ mówi o nim Kamieniew. — Polcwarie 
na efekt parlamentarny. — SfaweŁi© posiedzenie 6 sierpnia. —

„i can’t help it“.
Kraków, 9 listopada.

Jak wygląda naprawdę stosunek Lloyd Ge- 
orge’a do Polski, jak bardzo jest on zimnj 
i obojętny, świadczy przebieg pięciogodzinnej 
konferencyi na Lowning Street w Londynie 
w dniu 6 sirrpnia b. r., w której uczestni- 
czyli Lloyd Geoige, Bonar Law, Kamieniew 
i Krassin, zaś jako rzeczoznawcy byli prze­
słuchiwani kilkakrotnie maj szałek (sir Henry 
WiZson i sir M m iice Hankey. 0  posiedzeniu 
tem niesłychanie ciekawe szczegóły przj o osi 
dopiero teraz paryska „Humanitt*.

Mianowicie korespondent londyński tego 
pisma, C. Dawid, rozmawiał z Kamiemewem 
pized jeg© odjazdem do Moskwy i teraz do­
piero ogłasza wyjątki z  te; rozmowy. Kamie­
niew powiedział między innemi Dawidowi, 
ie p. Lboyd Georgefest „pnl*tyklem k.ó- 
tkowzrrcznym*, który troszczy się przede- 
wszystbiem o to, czy jego kombmacye będą 
się nodohaly dwór. czy uzem seikom wlitg- 
ków, ponieiaincych go. Jako przekład przy­
tacza Kamieniew taki epizod z owego sła­
wnego periedzena z dnia 6-go sierpnia (pią­
tek):

P. Lloyd George. Los Warrzawy żywo mię 
interesuje. Trzeba miasto tc matować za wszel­
ką cenę. Wobee czego proponuję, aby kroki 
>ręjenne zostały zawieszone w poniedziałek 
(9 sierpnia).

Kamieniew. Rozkazy nie dojdą na czas do 
frontu.

P. Lloyd George (do nir Wilson’a, którego 
powtórnie przywołał). Jak pan myśli? Ile 
trzeba czasu nu przekazanie rozkazów z Mo-

ffkTtry na front? •
Sir H. Wilson (do Karmeniewa). Macie w 

Swojej armii telefony polowe?
Kamieniew. Nie.
Sir H. Wilson. W jakim stanie są drogi?
Kamieniem. W okropnym — mosty są po­

niszczone.
Sir H. Wilson (po chwili namysłu). Uwa­

żam, że trzeba czterech dni do przekazania 
rozkazów z Moskwy na front.

P. Lloyd Geoige. Czlery dni! A  więc dojdą 
one dopiero do czerwonej armii w piątek 
'13 sierpnia). Tym czasem  W arszaw a Ju£ 
Esąda,Je w ziętą .

Sti H. Wilson (bezradnie). 1 co.n’t help '*• 
(Nic na to nie mo»ę).

P. Lloyd George (po długim namyśle). A 
więc powiedzmy, ze kroki wojenne zostaną 
zawieszone zarąz po otrzymaniu rozkazów z 
Moskwy.

Więc Kamieniew konkluduje: „Z tego wi­
dać, że p. Uoj/d G eorga Jisż p rzesta ł sic: 
troszczyć  o  Eos W arszaw y. Najwięcej mu 
chodziło o to, aby mógł oświadczyć w Izbie 
Gmin, l2 dat resieaz sow ietom  zap rze ­
stani* krokó«v w j_'snnycii, że narzucił 
swą wolę sowietom. Coi go obchodził los 
Warszawy ? P. Lloyd George zapewnił sooie 
przodewszystkiein sukces pariamentąrng*.

Jeśli scena podana przez „Humanit-s* od 
powiada prawdzie, to m ożem y acuść do 
te go  sam ego wn! ssku, pomimo całej przy­
krości, jaką nam sprawia ta jednomyślność 
z Kamiemewem. Ale op2n*a ta zgodna je s t 
z  faktotnl, które powszechnie są znane.

Czerwone m asto umarłych.
W ©desce — H^icsyitsi chodui w kos suiach, kobiety 
w workach. — 75 rosstrseSaraych elsie r̂s:©. — Trsy fanty 

chieba lO.OO© ryfopi.
{Od naszego korespondenta).

(tersylia , w październiku.
Karowiee „Batsvia“ zawinął w tych dniach 

do Marsylii, pizywożąc na swym pokładzie 
2f Francuzów z Odesy, wyzwolonych szczę­
śliwie z pod władzy bolszewików. Większość 
powragała z  samej Odesy, część z Kijowa, ci 
znacznie mniej przeszli. Obraz sytuj-cyi w Ro- 
■Jfi\ jaki ci, powrćcer.i ojczyźnie kteślą, po- 
tv ierdza wszystko, co mówią o cznwonym 
teiorze, a co sie Europie wydawało niesły­
chaną jakfiś bs Śnią. Głód i bunty wieśniaków, 
bronrących z  tnotyką lub kosą w  dłoni 
estestnirh z p jk ^ w ,  które przychodzą im 
zabierać bandy czerwone przy pomocy kara­
binów maszynowych — eta główna ostiou>a 
tamtejszego życia.

Odesa wciąż; jest m isiem  Htmaiłgch, gdzie 
ulice stoją pustką, v^szystkie sklepy pozamy­
kane, gozie brak m'efca, b rody, światła, 
ubrcil, eM eba. Tego lata m ężczyźn i cho­
dzili w  koszulach i spodniach, ko­
biety nie mają już sukien, o d z iew a li 
w  ńawva4kS wsri^ow, ale j w o ik '''R  poczyna 
już biasnąc. Oto, co zrobił Dolszewizm z mia­

sta, które niegdyś było bogatem i kwitnącem.
Dawny att&che konsulatu francuskiego w 

Moskwie od niejakiego czasu już żyj w Odes­
sie. „Klęska Denikina, mówi Dn, była koń- 
csm naszego snohoju. Wraz z czerwoną armią 
sowielov/, t e r o s  n ie o p is a n y  z c g o ś c i ł  w  
m ie ś c ie ,  w k torem d z ie n n ie  d o t y c h c z a s  
r o z n t r t e l  v *ri f e  s fą  p o  6 0 —7 5  lu d z i.  I  to 
za byle głupstwo, za pioste często podejrze­
nie, nie poparte niczcm. Ja sarn przesiedziałem 
w więzieniu p r z e s s ł®  czt&rjf mlasir4co, jak 
zbrodniarz wśród złodziei i morderców. Obu 
dzono mnie w nocy, oddział czerwonej gwar- 
dyi przystąpił do rewizyi i p,-zeszio godzinę 
prztLrz.sał moje mieszkanie. Szukali „ z a k a ­
z a n y c h  p! e n ią J z y “ , do w tym kraju, gdzie 
b.-sK wszystkiego, zabronionem i,est pod kerą 
śmieici posiadanie innych pieniędzy nad pa­
piery sowieckie — a i tych n ie  w o ln o  m ie ć  
w i ę c e j  n a d  IO.COG- rubli, -czyli akurat tyle 
ile ich potrzeba na kmnenie tizech kilogia- 
mó-.v chlebni U mnie nie znaleźii nic, nail ra­
nem ednak przyszła nowa banda i ta za­
brała mnie do więzienia. Czein był ten pe-

byt w więzieniu, łatwe zgadnać. Najcięższe 
i najwstrętniejsze prace wykonują aresztanci. 
Umarłbym był z głodu, gdyby nie pomoc ro­
dziny*.

Nfl KSRGIWESjĘ.

N a s i
Niejednokrotnie na famach „llustr. Kuryera 

Codz “ omawia'it:my nieuctwo, ignoiancyę i to 
całe domowe wykształcenie, panosze :• się ku 
nieszczęściu Polski cale; w urzędach wat sza- 
wskich, w ministerstwach i wogćte u steiu 
machiny iządowef.

Byli ludzie, którzy posądzili nas o specyal- 
ną jakąś animozyę. Daisiaj więc nie mówimy 
nic od siebie, udzielając głosu p. Radwiczomi 
z „Kuryera Warszawskiego*, który pisze:

„Pisma doniosły, że ptlieya warszawska 
wpadła na trop fałszerzy świadectw szkolnych 
i ped zaizutem tego fałszerstwa aresztowała 
dwóch braci: Jam i Stefana Fronczaków.

„Nie wiem, jaki los spotka braci Froncza- 
kćw. Nie wiem, jaka odpowiedzialność grozi 
im za owo podrabianie świadectw szkolnych. 
Nie wiem, co orzekną sędziowie, gdy bracia 
Franczakowie zasiądą na ła^ie oskarżonych.

„Ale wiem to jedno, ze gdybym ja był na 
miejscu tych sędziów, nie wahałbym się ani 
chwili i obu braci Fronczaków oddałbym pod 
obsenuacye lekarską, albobym z miejsca ode­
słał ich poprostu do jakiegoś domu dis obłą­
kanych. Tam jest ich miejsce: w murach szpi­
talnych, a nie za kratą więzienną

„Czyż można bowiem traktować, j?ko od­
powiedzialnych za swoje czyny, przestępców 
kryminalnych, ludzi tak bezbrzeżnie naiwnych, 
ktoizy w tych czasach biorą się do fałsio- 
wania czeęo, jak cseęo, ale... świadectw szkot- 
nych? Przecież jasnem j*st chyba, jak słoń­
ce, dla każdego, że mamy tu do czynienia 
z objaweir. jakiejś naiwności patologicznej> 
graniczącej już wprost z obłąkaniem.

„Zrozumiałe jest przecież fałszowanie wów­
czas tylko, gdy się piooeaei 'ien opłaca, a więc 
fałszowanie czegoś, co przedstawia jeszcze 
jakąkolwiek wartość. A  przecież tsgo powie­
dzieć nie można o świadectwach szkolnych 
dzisiaj, kiedy rozzuchwalone nieuctwo i  roz­
wydrzona ignorancya bezceremon,alnw torują 
sobie łokcatni drogę do najwyższych stano­
wisk. Dziś już przecież dosrło u nas do ta­
kiego stanu, że pos-sdame jakiegoś cenzusu, 
naukowego nietyiko fce nie popłaca, ale far? 
tą kulą a nogi każdego człowieka, która prze­
szkadzać mu zawsze będzie w* jego karyorze 
życiowej. Gzyż w tych warunkach może być 
nawet mowa o war iościowości wykształcenia,
o popłatnejKci świadectw szkolnych? Czyż w  
tych warunkach człowiek, obdarzony cho­
ciażby szczyptą zdrowego rozsądku, weźmie 
się do podrabiania takiego produktu oezwar- 
tosciowego, mając tyle wdzięczniejszych pro­
duktów do fałszowania, jak: m<islo, mąka, 
albo w  ostateczności chociażby i te nasze 
mizerne marki polskieK.

N A D E S Ł A N E .
Z A P R O S Z E N IE .

Polskie fow. Zjednoczonych krawców
w  K r a k o w ie

zaprasza wszystkich P. T. cnrześcijańskich majstrf w 
krawieckich i krawczyń na
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Ksslsktura Lotaryi Pciistwowej,
Krakdur. ul. ź*\t. Tomasza 8. j

Spizelai* losy do nowej loreryi o podwyższonej 
ilości wygranych. 1783

N a jb S iż s z e  c ią g n ie n ie  16 S 17 l is to p a d a . 

Ita p y żM a  wj»f rana 1,20! 000 M l!
Na żądanie wysyłka losów za nobraniom.

ZŁOTO DENTYSTYCIME
S . JO! .ER, K r a k ó w , G rod z ica  31. 1885

<& digitalizacja tidc  m ałopolska pl



, ILUSTROWANY KURYfP. CODZIENNY* — Nr. SOI. Środa, 3 listopada 1820.

Cielna lila handlowa
*■ dopadną znajomością Języka polskiego i nie- 
nie^kiego, 2 gruntowną znajomością branży ma­
nufaktury, długoletni kierownik większej instytucyi

(:rjjowej. wulny od wojska, przyjmie stanowisko 
kierownika. Zgłoszenia pod „Hugo”  do frdministr,

n ? t l l l l * r 7 u n a  lub chioPiec do posyłek na 5 
1 godzin dziennie z a  d o b r e m  
w y n a g r o  1* in t im  potrzebna z a r a z .  Biuro 
_______Hi:pciyca, ul. Jagiellońska 7. 1886

:D ś 7 5 T S w a r c b @ r ?
® P «  -yralJsta c h o r ó b  u s zu , *sf%\l3r& tr il  
:: n o s a ,  g a r d ła  i g ło s u  :: P O W i t f t W

Kraków, ul. Starowiślna 4, T©i. 3119. 
| ________ O rd y n u je  o d  «joci?:« 3 —5 . 9985

Flaszki SoxhS@ta
garnitury srrto^zbi t t. p. 5/3

STflH If '  PU? SARAH  i ‘tka
K iak 'w , Cluwkow ’<a 6-

»8WWE*rv*«fc

NOWE KURSA HANDpGH/E
w ym * st. bumtowiciu
r  s^^zyn a ją  siej IG listopada. 1920, 
Wpisy codzienni j od ©—12 i ->d 4—“3 

Kraltów, F I o ‘y a ń s h a  5 6 . 90p

W ie s ła w  S 2slda i«c»w $ki i  Sfr $
Kraków ul. Szczeparska tl

pole :ują w wielkim wyborze: pończochy damskie 
dziecinne, wełniane i nicsane, karr=*sze, rękawiczki, 

halki wełniane, nici i jedwabie do szycia, sznuro­
wadła. W !( tiki wybór gtizil'6'*(. 1353 

Dla Kdfeti fo ln ^z^h  wielki opust.

B w c h a fte r -b ila n s ls ta
wzgl. kiep"9v*n ;k  ksłmerfcjaE&łM z długoletnią 
praktyką w większych przedsiębiv rstwach i u szech- 
stroi ną rutyną organizacyjno-administracyjna., po- 
szukuiii samodzielnego starowlska w większem 
przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod „Energiczny* 
___________do flriministracyi „Kuryera” .________ 1823

APWOKAT 'obroAca w o jsko i»») 

W ŁfiPY  S&AW MOI. I CSC S
ptzeprowadziwszy się, f rzyjmuje 17S4

w  W rfssaf vf«, J eriw PM ska 70 m.14
T e l e f o n  (w le d e y irS a  ^  owy) 14 I  2 0 .

Ŵ te ,gaia,opaski mułowe
t e m o m e t r y  a o f ą « l s o v 'u ,  rr s a ła to m  b a fih i 
u r a i  w s s e lfc ie  in * e  a r ty k u ły  n<, J  
d o  p 3 e lę rn o ^ ;a n ia  i i d f " t » l a  l ł w U C 9 « j |

S T A N IS Ł A W  B U R U M . ?9. z 0.
Na arraią potską iol«m od starania Slą- 

sfcr* Cłfesr, Tlogelski, insp. pciicyi, Jarosław, 
150 MU.

Nie b ę ilz ie  już więcej c z e rw o n k i.
Szęz< >Ion„a prof. Danyssa. — „Jali((. — Skutki są  śwśaSsie. -  Cała ku­

racja kosztuje pięć marek.
FrSncyi, okacs f r ;q  w ię c  rów n ia f  tute- 
C7r,vrr> w  P o ls c e .

W poiównaniu do surowicy przeciwdysen- 
teiyiiiei, któ>ei przygofowauie jest bardzo 
kosztowne, a i!o£et t;ą zawrze ogsaoicrone, 
s z c z o f  fónka prof. "5anys~u kosztu ją  bar­
d zo  m ało i można ją przygotować baidzo 
szybko. Np. ctsI is ierzfmr® ehęrecj® s*lo 
w yn ies ie  w ię te j  J»h 5 do 1C ntarek.

Zapytany, jak prędko mógłby ?piapaiowse 
np. 100.000 szczepionek, prof. Danysz *ni o- 
swiadezył:

— przeciąiąn m itM e j itjgcńnm wszystko 
bgłouy ejolotue. dr.ekam ty lic o tta obstalunck. 
Jeżeli niema w kraju odpowiednich mządzeń 
dla s ̂ reparowania „Jali“ na miejscu, to mo­
żna hardzo łatwo dokonać lego tu, w Paryżu 

Byłoby wysoce pożądanem, aby kraj sko­
rzystał k tak pożytecznego oakrycia tortaka, 
którego prace drukowane nieś!ety no fran­
cusku, tłumaczono na języki angielski i hi. 
szpańskl, ale nie wyszły leszcze po polsku

Paryż, w listopadzie.
Ud roku 1893 w paryskim instytucie Lakte- 

ryologioznym Pasteui’a pracme polski uczo­
ny, prof, Jan Danysz. Uczynił on już s z e ­
reg  odkryć i wiele ie^o pieparatów używa­
ją z pr wodzeniem lekarze francuscy.

Niedawno aprepai o wał prof. Danysz S2j®*e» 
p ło n k ę  o c ? iro n n * i I Ic ł , 's c:*-ą p r r s e e iw k o  
k r w a w e j  b i* * g u f ic « ,  czylji dyzenteryi.

Dowiedziawszy B«ę, że choroba ta j e s t  w  
e łtw lu l o b e c n e j  b a r d z o  p e w F f e c h n ^  w  
P o l s c e ,  i że w braku środków leczniczych 
p rzyb iera  ona olbrzymie wprost rozmiary, 
prof. Danysz wystał miesigc ternu przez dra 
Zawadowskiego do prof Jezwskisgo w Po­
znan iu  k i lk a s e t  d j z  s w e g o  p r e p a r a tu  
p r z e c i w k o  t f e g ; : i c * s ,  któremu nadał na­
z w ę  „Ja/i*.

Na zapytacie, jak prepaiat jego działa, 
prof. Danysz otrzymał trzy dni tema tele­
graficzną odpowiedź, że „ s k u tk i  s ą  św le * 
tne“ '  Preparat wypróbowany już we

W ;otznite oswobodzenia 'fo te la
Kraków , 9. hstopada.

(s) Dzień 3*. października... ileż budd się 
wspomnień!...

Nic też dziwnego, że już od WBzesne^o ra­
na przez ulice Krakowa przechodzą większe 
lub mniejsze prupy obywateli ubranych od­
świętnie, spieszą do kościoła Maryacki^ao na 

, motzysie nabożeństwo, z pov odu wyswoho- 
Lodzenia ftrakowa z pod Austryakow.

Przed wejściem do kościoła od strony św. 
Barbary, ustawiona kompania honorowa z or­
kiestrą 2 p. podhelańskiesro.

Wspaniała, o głębokich nawreb, świątynia 
zapełniona publicznością po brzegi. Przed 
głównym ołtarzem, gd^ie mszę św. celebiufe 
ks. infułat Wądelry, widnieje barwny las 
sztandarów cechowych ze sztandarem ,U w i a- 
zdy“ na czelc, Oprócz reprezentantów władz
i urzędów, obecny jest także jen. delegat dr 
Osiecką prezydyuin miasta z gronem radców 
miejskich, generałowie: «Szeoiyc.ki, Piasecki w 
zastępstwie kom. D. O. G . Tiuszhowskl, F i f t  
Heijnrt, Kowalki, Zanałjwicz, w zastępstwie 
kom miasta major ŁasińsKi, ponowie sejmo­
wi, Uniwersytet, Duchowieńslwo, reprezen­
tanci instytucyi krakowskich, wetei ani 1863, 
delegacyu 13 pp. z Pułtuska ze sztandarem, 
ucz« tnicy przewrotu, ozdobieni purpurowymi 
oznakami z białym orłem.

Koło połndma, przed główną strażnicę, przy- 
strojnn w sielef i sztandary narodov t~ ra- 
czynai ^romadzió się tłurjy ludzi. Wojsko 
twórz, kordon i zamyka przestrzeń r„»lo 
strażnW kwadratem, zostawiając chodnik 
dla publicznobci.

Wreszcie o godzinib 11 kończy się nabo­

żeństwo. Wsrftui iilerów, iwtawionycb na 
prze&ttzeni linii A B i C-D, pizechodzi lni» 
panujący }itchód, zwożony z uccestników 
uroczystości, młodzieży szkół ś"ednicfc ze 
sztandarami, orkiestry kolejowej, honc:uwej 
kompanii wojska ze szkoły oentralnej ^nstruk- 
cysnej przy DOG. oraz Legii studenckiej.

jak olbizymia fala salowa oochód odró­
żnione miejsce pized strażnipe,. Do eare pierw­
szy wchodzi gen. Szeotgehi otoczony genetła- 
licyą i dygnitarzami. Wojsko staje w szere* 
gach naprzeciw Na przvgotov.’aną mównicę 
wsłęptaje Wiofzimieiz Te*msm, ówczesny 
naczelnik wojskowej sekcji t3. K- L. i wy­
głasza pełną zapał* m ow f „Wiele rocznic 
wielkich i świętych — mówi mówca -  obcho­
dzi się w murach naszego miasta. Zmienia 
się ich znaczenie dl« polityki narodu, a zmie­
nia się dzięki temu, że niespodziany cud 
wskręeszenia Folsici wiele ran krwawiących 
zagoił, a niektóre ze wspomnieć zbliżył do 
chwili dzisiejszej i związał z dzisiejszą histo- 
ryą Krpl.owa. Brlesne dla nas*, rocznice mę­
czeństwa stają się nam dzis owem rzewnem 
wspomnieniem dni niedoli i żałoby, kiei* to 
ze łzą w oku wspominamy tych „których kio 
żywy pamięta 1 którym zmarłych pamięć po­
została Ćwięta*.

W histeryi naszego miasta — mówi w dal­
szym ciągu — posest^ną  rvo z a w s i t  dwa 
w  eEkSe dni, z kiórjch pierwszy byl nie­
wątpliwą, choć dawną już przyczyną drugie 
go 10 jest dzisiejszego. Są to te dw£ dni’ 24 marca 
1794 r. i 31 paździenrka 1918 r.; dzień pizystęgi 
l.id . Kościuszki i dzisń 10 którym K iskow  m c  iv- 
szy w Polsce dał hasło eto ■ zrzucenia hanie­
bnych pęt niewoli

Wspaniałe, godzmne niemal przemówienie 
kończy Wł. Tetmaier słowami. „Chcąc uczcić 
nasze ukochane miasto, chcąc uczcić jego 
piękr y dz;eń i piękną rocznicę, sądzę, że u- 
czynię to ns[lepiej, bo w myśl tej myśli pań­
stwowej, wKrakowie prze.*howywanSj, gdy za­
wołam „Ńie&i żif/e noisfce państwo, niech 
ż.jie Naczelnik Pai, ńwa*.

Kiedy padło rstntr.ie sfowo mówcy, roz­
brzmiewają dźwięki hymnu narodowego.

Zmiana warty.
Tp saira chwila, ro przed 2 Iaty„.
Kiedy uc.chły dźwięki pieśni: „Jeszcze nis 

zginęła*, od strony ulicy Brackiej nadszedł 
oddział wojskowy, poprzedzany muzyką k«- 
lejarzy. Padają słowa komendy polskiej. Na 
mieiscu naczelnem iztandar „Gwiazdy* od 
biert cześć wirty.

Równocześnie przemawia w gorących sło­
wach do obejmującego wartę oficera 'eden 
z członków Stow. „Gwiazdy".

Następnie krótki raport i warta zajmuje 
mieiMse n* „odwachu*. Ten moment sprawia 
niezwykle wrażenie na obecnych...

Orkiestra kolejarzy gta artystycznie szere* 
pieś“ i niiiodowych.

Ł e f ś l ^ d a -
Końcowym punktem programu uroczystości 

jest defilada. Teraz sformowana honorowa 
kompania wojskowa zm.enb Iront i ustawia 
się do marszu. Przed gen. Szeptyckim i ge- 
neralicyą przechodzą miarowym krokiem. Ze­
brana tfumnie publiczność darzy maszerują­
cych dziarsko żołnierzy niępiilkn*oyn;i okla- 
bkami.

Co dzi@Â  niesiel
Kruków, 2 listopada.

W^wlsd 1 Crm-mem Atanazym 
w sm wie lifn a .

,Excfilcicr" paryski zamieszcza obszerny vy- 
wi^d z p. flszkenazym w sprawce ctosunku Polski 
do „ m a ł e j  e n i e n t y ”, w  s p r a w ie  W iln a  i 
t d - f t s k a .

Na zapytanie, jak sobie 'yobraża ewakuacyę 
Wilnn pi zez woiśka gen. Żeligowski sgo, zgodnie 
z decyzyą Ligi [Sarędów, p. fiszkenazy odpowie­
dział, o następuje:

— To nie Polaev wkroczyli do Wilna. T c  
LHw?m1-FolEcy pochoi3x ̂ cy ? Litwy eentr I- 
tifii, którzy prowadzili wojnę ż bc Iszewikami Ji.k 
zmusić ich do ew: tuacyi Wilna, którzy uważaj? 
za swoją sto iicę? Czyż trzeb ehy tam posiać roj 
ska polskie:, ażeby z j/alczać Ze po lsk iego  z bro­
nią w ręku? fo  b jłoby nif:m żliwoscią moralną 
dia rządu polskiego, je ż e li Liga iSarodów nale­
g a j będzie w tyri kierunku, to Polska m ej- 
<jzic iią w położeniu powamuifi.

P3yrz«b mic^nniku irlandikiego
Jak donosi tel. „Excclslora” , z Lyonu: pogrzęb 

burmistrza miasta Cork został odroczony do 
p o n ie d z ia łk u .  Władze pobawiły wymagarłe, 
aby orszak pogrzebowy z kateory na cmentarz, 
n b  u im o w  il więcej pfiestrsenl ulic lak, 
Jak na dlugośi 400 nstrów .

P n r n u s  p r a r j  w  B s ^ r j i .
Organ urzędowy bufgHrnkiegc mintatervaia pra­

cy ośtasfcn ustawy z bzertrea br., O przy- 
-Tłi3UO-.vei isracy . t )to  glówc.o urtyknły pov.'yż- 
sioi ustawy :

Art. I.: W*zysoy obywatele bnłaarac obojga  
« t « i ,  sko»czy*vii.y —  ia.Ężeayźnl rek tiw jdz.e- 
sty, a kobi t y  rok szesnasty, podlegają 
pracy przyi?iM SOwe|. Praca n ie  jest obo- 
w  ą z u ją c ą  dla kobiet -uyznan.a mahome- 
taff kiego. Będą p^yimowani na "ohotnika nif • 
pełnoletni iręże*jźa i od lat 17, ozrawozęta ad 
lat; 12.

Art, IV.: Praca fast osobista, podstawiania 
osób nie bę lz ie  t<ilaro‘vane. O d  p ra c y  w cśh I 
n ą  t y l i  o  n ( f t a o l r 3  a o  w s z e ik le j  p r a r y  f i -  
zyesnej I inteł^iitual lej, wynzczesólnieni w 
Irjoie «horyeh, zatwieidzerioi ^rznz Rade m iri- 
strów. 'Wolne od ptaey *;> -ówniei k o b ie t y  l i -  
t n ę i n i ,  oraz n i^ £ c zy£ n i, w c ie l e n i d o  a rm ir
I ż ^ n d e r m e r y i .

O^noun^o si§ o pomoc 
do hGd W / ii.

Z Rzymu donoszą, że gazeta „A^anti*1 zamie- 
ezeza artykuł oświadczający, ii redakeya gotowa 
iest przv potrocr tloknraenlółr atwierd/it' ie 
0'rtnnunŁŚo telegraiowal niedawno da  
Czr^^arina, pros ąc komunistów rosyj­
skich o pomoc maicryainą I finansową. 
„Sećolo“ pisze tej kwrstyi, że fca nln, na 
kong resie mes^lew* 'dir* olwPi*tJczyl, I* 
byłby gt>l£w zawrzeć u^odę z D.flnnan- 
ziem w sprawie ijakl, tuksame, jak zawarł 
umewę z La\ .re Tf Paszą w  sprawi* Azji.

©  digitalizacja mbc.maiopolska p«
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- C c f e b l u i r .
-r niemiecki spraw zewnętrz- 

Kifdy w berlińskim pailamencie 
nvch, (1r- z Wydalenia rosyjskich balsze- 
rdaws*5ra,!,l,,, i łozowskiegc którymi i- 
Sk°w2'n « S  Nfcmry, ktoś z pośród zasia- 
kazan° op 6C ie pizy cylowai lu tych na­
dający^ w ------------ aao

zwisk, zawołał: „Monie poniemiecka I" Na to 
wśród welklej wesoiaści ław posc^akich od 
powiedzia. zaintsrpelowiny, że ich nazwisk 
niemieckich nie zna. Nazajutrz jednak „Kieuz 
ze.tung* doniorłr że towarzysz p. Zmowiewa, 
zanim się nazwał Łozowskim, nosił nazwisko 
Apfslbi anta, on zaś sam zwał się Cedejbła­
mem.

polska wiellciem moc&istwem
gdy i^sie o płacenia.

. Uo/odów nie tylk- szczególnie v  re- 
n! 'r s m  fo li ki, kra równik pt^clą- 

su ies ię jpaw  * cf. ^ a j r z e ń  na ko- 
0® 19 t  len » tnitnia. Projekt budżetu l.isrt 
szty X  nryewWuje w r. 1991-20 660.000 
Narof ° - l K y c h  wydatków. Rozkład tych 

miedzy )0. zczepirlne pańotwa ma 
wy( Itonang vediug kłącza, używanego 
bf J  w«eohświ itt wy Związek pocztowy.

Polska traktowana w sprawach politycznych,
■ u Zńsłwo mniejsze, pod tym wzglę em 

O sta ła  do kategoryl pierw- 
* !”j -  wieIWwh mc car ot w.

no pierwpzej kalegoryl, płacącej po 25 je ­
d n o s t e k ,  włączono: Francyę, AnSliQ, Włochy,

Japonie, Kanadą, Australię, Afrykę południo­
wi?, Indye forylańskie, Chiny i Polską,

Do 2-giej kategoryi — Hiszpanię (20 jedno­
stek).

Do 3 ciej (15 jednostek): Belgię, Brazylio, 
Czechy, Holar.dyę, Rumunię, Szwocyę i SzwaJ- 
caryę.

Do 4 ej (10 jednostek): Darię, Norwegię, 
Portnlaltę i Jugosławię.

Do 3 ej (5 jednostek;. Argentynę, ęhili, Ko­
lumbię, Grecyę i Peru.

Do 6 ej (3 jednostki): Bciiwię, Kubę, Gwa­
temalę, Haiti, New? Zctendyę, Panamę, Pa- 
rar»a ii. Porsyę, Snlwt-dor, feiam, Urugwaj i We­
nezuela.

Do 7-ej (1 jednostka): Liberyę 1 Hedżas.

Ofiara fbrodri, czy siuntażu?
Waferae* garbarskich I kincńw  *vd kich 

_  Warszawie senaacyi? wywołuje tajemnicze 
porwani; tn u zesa  FuK.n właści.-.ela gar­
barni przy Gęsiftj
, Qkoło godZi 6 po poi. do zakładów jjnrbar- 
łkich Fulmana zgłosiło się jakichś dwu m ąi- 
czysn W ubraniu cywllnem, Którzy, zapjtu-

• właściciela, kazali eiij do nie*o zaprowa­
dził. Oświadf »x li mu, l i  aą agentami pollcyl 
I źe aresztują 30.

F., posłuszny rozkazom, oparci? fabryką 
wraz z rzekomymi agentami. G<iv iedr.sk o 
faksie aresztowania Uowie ł»I*ł się ayn t ulnsa-

na — pospieszył czemprądze] do komi- 
saryatu V  poilcyi i tu po«,:ął ”  y pyty wad •  
powody aresztowania. Pol.' 1 żadnyaŁ. wyjaśnień 
udzielić iiie nioo-ła, edył. jaV si<j ok fza ło , nie 
wydawała ludnych zarządzeń co do Ful- 
mana.

Koinf*arvat, zaciekawiony sorawą, pndj^ł spra­
wdzenie faktu we w«i,*stkich urzpdach noli- 
ejTnj ch i stwif>r.l7ił, ?e źa**on wrj sni niczego 
przeciwko F. Kie p o ć efmcwal. uiliąd stało 
się iaFiiem, i« F, zostui po dstępnie up-o* 
■J/Iidror.y. Nn razip rve vriaJomr, »-/.v fabrykant 
stał uę o liarą sz—rtaźu czy tez cbrodnk.

-e e -

Groźba zamknięcia gazowni.
Srak woi ̂  i * powodu KafsstrofaSnsgo stfiiu parowozów 

i  w a g o i ^ w  k o S e l o u t y ^ b .
' Z dyrekcji krakowskiej Gazov.nl miejskiej 

donoszą nam, ii
wszelkie frodkl czynione celem za­
pewnienia no/malnel dostawy weq*a 
dla eazownl |u2 od paru miesięcy 

zawiodły.
0  guz wnla w  trzech ca:warłyc>i utrsy- 
pywaSa rurh poprzednio nnpromadzo- 
ineml ZEpnrs ml. Mimo, iż dostawa gazu do 
jmiasta już od miesiąca jest ograniczoną zale­
dwie na parę godzin pory dzienny, zapasy 
supełnie wyczerpane zostały, a o  l'e wąglel 
nie nadejdzie, to

we irotitt rano ruch fabryki zupeł­
nie wstrzymany xo»tr*n=e.

Katastrofa ta tylko odwlsczon \ bgć moie, 
gdyż niema nadziel, by stosunki dosta­
wy węgla uległy w  naiblf£szej przyazlo- 
”  anacr.riejs*©]; pepr iwie.
Jak ze źródeł miarodajnych informują 

Przyczyna leży w  kat. strofaleyri sta lle

parowozów  I wagonów . Polska zamtast 
&K>0 parowozów, pos:ada zal*cfwle w  ru­
chu 1800, rcizta wskutek wypadków wojen­
nych, iawazyi bolszewickiej i t. p. iest w na­
prawie.

Szeroko zapowiadane uruchomienie zaku­
pionych w Amerycę węglarek d0_ tonowych 
przewleka się z miesiąca na miesiąc i z*le- 
dw ie

w  keticu listopada spodz«r*-wać sle
m ołn * w ią k u s j  iC s łd  Y/ąglarek do 

dv^pozycyi.
Obecnie jest stau taki, iż Polska dostarcza 
dziennii do rewiru Górnego i Cieszyńskiego 
Śląska zaledwie po parę węglatok, zami*st 
po kilkaset.

Ze strony gazowni komunikują, iż w inte­
resie beznieczs.istwa Konsumentów leży, abij 
kiany i kurki oa lamo 1 wszystkich przyrzą­
dów gazowych u> eiaSłe gdy się ich me u iij- 
wa i w czasie gdy gaz nie dopływa, były 
szczelnie 1 dekłudnle zamxnfąte.

-C&-

1 t^slopa^owe zimne słońce 
ym roKu publiczność

więfo umarłych.
zacbgciło w 

krakowską do piel-
• mi ,sta umarłych. 'Juz w przed 

nm„! !lrriarrych t. j. w niedzielę całe
na mfye i  c*ą^nęły od wcieine^o ranka 
na Tu-P|'5.c'i .w ,ecznef °  spoczvnku, edzie kegli 
na ^ekt c,, co (Iro.hy i blizcy byli... 
Lnhi^ieDW6zl3tanf! przewalali się ulicą 
Kuph Rakowicką i Warszawską.

0 Pl|nktu -ulniinacyjnejo doszedł
tarno ^ °- 'v 0̂ 1?n,u' Wszystkie chodniki cmen-

VV ot* lvs|łłcznej publiczności.
caaw » « , racn- P ° b6w by! o, te  są to ■MSy woienn j » ___
 ̂Ocól! r° ine byfr w ziele^ i,;d!iny i astry.

* lo3l I ipfla8̂  2wraca* grób powstańców
n,li żoWerze 20 p8'- f *  Waitę honorową Pel'
P r^u l ® l)?P°',Jdniu ruszył z koszar 
osi pochód “ "y^eck ltó  na cmenlatz olbrzy- 

yWa<JW za ^ i  kr«KOwskiej. Na cze<o po­

chodu szła orkiestra 2 j,podhalańskiego, da- 
5ei ccn iralis‘ya z gen. Symonem, koruas ofi­
cerski oraz im. miasta jeden z wiceprezy­
dentów miasta. Niesiono wieńce z szarfami, 
na których widniały napisy: Cześć poległym 
za Ojczyznę, Cześć iolnietzowi polskiemu. 
Pochod zamykały oddziały różnjch formasyi.

Nad grobami powstańców przed przebyciem 
depuNcyi wojskowych, odśpiewali Ootnoslą- 
zary pieśni patryocyczne i złożyli wieńce 
Wielkie wrażenie wywołała mowa jeduego 
Górnoślązaka.

W chwili, gdy nadszedł pochód i ustawił 
się w szeregi, do tysięcznych tłumów prze­
mówił im. K. O, P. jego reprezentant, poczym 
musyka odegra ła  „Reąniem" oraz szereg pie­
śni narodowych. Żołnierze płożyli wif &co u 
rtip pomnika, wznoszącego się nad mogiła­
mi...

Następnie pochód ruszył w kierunku glo­
bów żotnlerzy poległych podczas obecnej woj­

ny. Tu, po poważnych modłach, z mownłcy 
przemówił ks kapelan Tirao, zaznaczając, te 
leżą tu nsilep»! synowie Ojczyzny, którzy 
przelali krew w obronie niepodległelci Pol­
ski.

Kiedy kapelan zakończył swe przemówie­
nie, orkiestra odegrała pUśnl żałobne. Uro- 
zystoćć zakończyła iię odśpiewaniem „Roty* 
Konopnickiej.

Piżnym wieczorem widniała nad Krako­
wem łuna, wznosząca się z nr.J cmentarza 
rakowickiego, jdzie dopalały się światia aa 
grobach zmarłych...

e• *

Ubchód rocznicy myzmkm 
m Lwowie.

Nasz korespondent lwowski (A ) -lonosl: Dru­
gą rocznicę wyzwolenia święcił Lwom nie­
zwykle uroczyście. Po nabożeństwie żałobnem 
w keśc>-I< św. Elibietg, nastąpiło odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, wmurowanej w ścianę 
gmachu szkoły im. Sienkiewicza, skąd obok 
„Domu iechnick.ego“ w yszed ł piurwszy 
czyn zbrejny. Następnie dclegacya załogi 
taj szkoły przedstawiła na urocaystem posie­
dzeniu Rady tnlejskiej odznakę pamiątkową 
pierwsze/ załogi i jej nodobizrię. Wieczorem 
odbyło się wieńczenie mo^ił poległych na 
cmentarzu „Obrony Lwowa . Do zebrańjch 
tłumów publiczności przemówił malor dr. 
Abraham, poczem komendant, miasta złotył 
wspaniały wfenlec na grobach oficerów  
francuskich i amerykarisklcSi. — Tutaj w 
serdecznych słowach przemówił imieniem 
francuskiej m.jyi pułkoirnifc de Renty, .uóry 
zaznaczył, że ci ż^Cnlerze francuscy, któ­
rzy zgln«£l to Polsce, pr. Ili rów n ie! aa 
Francyę. W uroczystości wzięli id^iał: gen * 
ralicyii, obrońca Lwowa brygadyor Mączyń- 
skf, i rpus oficerski i kompania honorowa 
z muzyką.

M 4  fcoHpterom.
Warszaws'i* „Gazeta Poniećsiasisowa* do­

nosi: Dzief j uti z ijszy, wtorek, b‘ dz « r-s.iia- 
niałą ma^ifestacyą narodu na cze lć po­
ległych zi*i Ojczyzną. W dniu tym rano, 
po nabożeństwie w łsoScifo garnizonowyrr., 
odbędzie się w lrjk l pc chod, poczem nastą­
pi defilada przed sarkofagiem ustawionym 
na cześó bohaterów w Alei Trzeciego Maja, W  
pochodsie wystąpi dowództwo, które złoty 
wieniec u stoo sarkofagu. Przez cały czas 
orkiestra w olskow a nie bądzte grałe, 
nie b id z ie  wolno wznesić okrayków, 
ani śp lew a i pleónl. W  ten sposób rn snife- 
sUcyn nabierze znamion prawdziwie żałobnej 
manifestacyi ku czci poległych bohaterów za 
(^eryznę.

Przejazd prez. ministrów przez Kra-
ku u j. W  ctadziele w iio jorom  przetaebał prie* 
K-ak^w w atodze ao W ar wawy pre*. ministrów 
W ito :. Na dworca od b »ł prezydent kont^reiey* 
z repreziBtantim i w ła( s, poeie ja ro tił aiq »  rar 
t  pen. d flepn^m  O iłeekim  w dalsza dros:<;.

D e p u ta c y a  u r z ą d n ik ó w  p o lic y jn y c h  u 
g e n .  d e l e g a t a  C a łe ck ^ fago . Miedzy inn>n>* 
tawiła się na poafuchanlo w r-^dz' Mą - dotał by­
tności gen. delegata Dra Gałeekie tak ie  <?-pn- 
tacya arzpdnikćw policyi kriK. z d fr . Rłjkiewi- 
czem na czele. Depntacya przedstawiła ,en dele­
gatowi pproT* poborów fnnkcyonaryusiy pelioyj- 
nyeli, « 6ro dotychczas tiie zostały nres;olowane.

Gen, deleęat przyrrekł pi*yehylm e jpra^f? za- 
ła tw ii i polecił wrsianie 2 reprezentantów iy r . 
po lic ji do namlestmctira do Lwowa, oelem szyb- 
bzoso załatwionia niefcncpi aprawy.

E ie m o n s ir a c y a  g łcd o w / a . W  i . dzlelłj pod- 
czaa audyeucyi gen. del. Di a Grał«sckitgo w  sta­
rostwie, wtargnęła do gmachu de^otrey*1 Indu 
roboe2 igo złocona z 200 prze szi o lodzi. Prowa­
dzący d^pntaeyę rrze^ itawił Drowi Gałeokiemu 
grozę po^oienia aprewizacyinogo pracotĄcej lnd- 
ności miast. W  odpowiedzi gen. do>j;at Gałecki 
przyrzekł przedłożone mu poatnl&ty przedstawić 
r j dowi, zapewniając peparele pi aedatawionyeh 
ma in łi ń.

Po ukończonni k o n fjiłn cy i de zebnn/eh prze­
mówiło 2 mowućw, którzy wezwał? obecnych de 
etr.nowezei walki, o ohleb, poczem z pieśni* na 
ustach „O e z e ^  wara paaowie“  i „K r-w  nass*i 
d łu » »  l f k a o ł u demonstranci opnlcili karytc,r,’,k 
starostwa

P r i e d l y i e n ł e  odioczefi. M. S. W cjsk. wy- 
jainia, odnośnta do fu ikeyonarynszy państwo­
wych, Wtórzy praedstawlli za)5wi;. d .i nla ct i ł  11. 
urzędowych, ie  eo do nlcH zostały wniesione r «-  
klamacy *, a którym Somisye przeglądowe nJz‘ e- 
h ły odrcczeń fttawmnnicttra do l  listopada 1920 r. 
n O Ge i. zarzndsi, a i e b y  podl »g e P. 1. U. prze­
dłużyły im w ażno-{ pow: oh kart odroczeń de 
dnip 1 stycznia 1921 r,

RównocE eśnie kl. S. W ojsk , r.aznaoza, i *  rozkaz 
powyższy nalewy stosows* fodynie l.ych wy ad- 
kaehh, a ile rozstrzygniąełe M. &. W ojsk, w i)tra 
r»ie Dowyiszrck odrooz-5 nie nastąpiło w  okre­
ślonym terminie.

Z  teeiru ,,Bagnte!a,ł Dzisiaj wznowiony bę- 
dziP,,, Tajfun11 Leng^ota, któ-y % po od u eł.oreby 
wysonawey roli Hra Tokera-io p. Woj«ssf* Bryv
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dz:ńskiego zerjM lł z repertuaru r pflłni powo­
dzenia. —  „Taifun“  powtórzony będzie y ,k0_ , 
razy * pp. T?rydzińs>;im i ^Isneróirną” ' 
rolach. Jutro raz jrszcze areywesoły 11
fB o tj“ *Sacfiy G 'jitrvVgo zdumiew ąsy pikantnym 
óotreiptiTn i ffl pełnym fltiezyi. , , «

P .  Jaw K o w e e K ,  reżyser teatru .Bagatela 
prosi nas o zr wiadon.ienie wszystkich tycfc, Kio- 
rzy fcgłaszali się do niego w sprawln lefeeyj, eżocy 
n rróeili sio do „Konsc. watoryum siemeznego 
W pisy przym uie się w feanee^wryi teatru „baga­
tela" codziennie od godz. 11 1 przf>d poł. Roz* 
teeszpcie nEcki 16 b«c. ,

K * ii*  z  tań cam i na rzec* żot erza w polo 
8 p. ułanów odbędzie się w SŁ.’ i k*iij na w© sk. 
w dn. 6 listopada. Napuszenia wydawać będzie 
komitsf (okala kasyna w orków, w przeddzień 
zabawy, tj. w pir; tffk f> b ra. w god nach między
11 przfcd poł., a 5 po poł.

W y k ła d y  w  D om u  n r ly s tó w  (plac rw. Du­
cha) w zarzadnie krak. Kwięzka literatów Dziś 
(w.orek) J. Flach: „Sławni awanturnicy , c*. I: 
h-r ,i, wiecze. Środa E. H aeckei: „Próby koma- 
n?ZRi?i w wiekcch dawnych44, cz. III. Czwartefc J. 
Flacls: „Sławni awanturnicy", cz. II: Renesans* 
Sobota L. Skocsj lass „Mesyanizip, a chwila obe- 
-n;i“ . Niedzieli J. F'aeh: „Sławni *wanturniiy , 
cz. III: Beauroarcbois. Pocz. o g. 8 wicez.

P o ż e g n a n ie  żc fln le rz j* . Celem ułożenia pro* 
ęrs?an pcżegrnania żołnierzy, odjeżdżaiąeych we 
i(ro.Qi z koszar gon. Bema, Jurasza Koło B. K  
Matek chrzesln. woj. o lak najliczniejsze przeby­
cie par we wtsrok o godz. 5 po poł. do ^alt 81 
O iw . Jajr.

O p ie k a  n ad  i K ^ d f c a m f  z  k r e s ó w .  W
czesśb od 10 zierpnia d® 15 października „Tow. 
cnieki na<3 ©farami voien  krasowych" wydało 
£51.313 Mp. na zspomof i, ubnnna, obnwie, utrzy­
macie kaelir.i dla. uchodźców i wydatki kancela­
ryjne. Ubrań wydano fi .J74 hzink, parkała na bie­
liznę 415 m., butów 70 par; obiadów i kclseyi 
bezpłatnych wydano 24.7 J4.

Z u f^ s e fe  e m e r y tó w ,  w d ó w  i s t e r o t  k o *  
t e j w .  urządza walne zgromadzenie w sali Rady 
p w ia t .  w dn £ b. tn. o g. 5 po poł. Sprawy bar­
dzo wa£ne. Wstęp d o zw ^ w ij tytko emeryiojft i 
emerytkom.

r c ś a r  vj >L‘Uer« aSokyca: n s s ł r o n o m k z -
n em . Wczoraj o grodz, wpół do 12 w nocy wy- 
bnenł poistr w  obserwatcrynm astronomicznem 
przy ul. Kopernika. Na syczycie budynku zatliły 
«ię od rurki gazowej trzciny w ścianie, a oa nich 
belka. Na miejsce pożaru przybyła strat poiarna, 
która pod kierownictwom naczelnika p. Obido 
wicza wkrótce opanowała i ugasiła ogiefi. Jak 
dowiadujemy się, tzkoda iest dc#ć znaczna, cho- 
eis* cenne instrumenty aitronomiczne zostały h- 
rstosi Rfie.

Wtasitamf S. Po sklepn 1 maganynn futer Mar- 
knsa Figner* przy ni: Sionnei vłRiriOi się one- 

w noey r»iezn-mi sprawcy i skradli futra zna- 
czBci wt r< ości.

O k r a d z e n ie  g e n e r a ła  fr a r s u s k ii  sgo. Are- 
«z owaeo pod zarzutem n a b ra n ia  kradzionych 
rzeczy RnuOlf& Łękawę, malarza pokojowego i 
K irem  Krfasę, młynarza. Oba; aresztowani nabyli 
od szeregowca Maryam Trochy większą ilo ić  bio- 
l.,:r,y, wartofci kilkanaście tyslęey murek, którą 
Troclia al s.J gen. francuskiemu Dticiit.ikowl 
Lóandró. Trochę oditawiono do aresztów woj 
siłowych.

M ilio n o w a , a fe r a  t^ a sk r-s k a . W  Krakowie
ua polecenie nadzn'jczainej kemiryi rewizyjnej 
eeimow ej arosztowiao 29-Htn. W olfa  Ziegera, fa­
brykanta i odstawiono go do Warszawy. Sprawa 
rwiązana fest c wie'hq. aferą przy dosfiwr eh woj- 
sikowyeh w Mo^opolsce. Pafistwo ponosi miliono­
we Bzkody. W  sprawę tę wmieszany eh je st kilku 
paskarzy wojennych.

z amrotf.
^ e g i e s t f u ’  a g s n t y ą  pocztową. Z  dniea 

1 listopada b. r. przemieniono «rz%d pect owy 
Ź( gi siow la ageneyę poczto trą I-go stopnia i 
przydziela się i«  do uriiędn po utow«-ijo Maszyna 
j*)co urządn zbiorc^ępo.

Qw;*rsf<o d is  H#ś< ‘ " ro p o la n . Wczoraj odbyj 
się w© Lwowie tojrBik relacyjny rsirod.-deBaokr . 
tyezceg-o noeła Głąbińskiego, na którym zebrt. 
na publicznofć z jego oboza urządziła owaeyę po_ 
ułom wie'kepo!skim Zcfli Sokolnickięj i drow ; 
MLi-yanowi Eoydzie.

TM
O  O zn a czen ie  g e n .  W e y g a m / a  Rzr.d fran- 

co *ti nada? generałowi Weygand’e « i  rrngę do­
wódcy kerpnaa. (PAT)

Łpi<! jn sia  F zk r i- ta ty n y  i g i  „ p y  w  L o n d y ­
n ie . Z  Londynu donoszą, Iz szerzy ai<; tam stra-
*7liw?e epidemii grypy i szkarlatyny. W  ciągu 
isdres;.* dnia do szpitali lonńyuskich przyw ifiio- 
n » clu>rych na szkarlatynę i 2.C21. chorych
na grypę* Cyfra eharych na r 1 s jest dla szpi­
tali londyńskich rekn-dawą. Co jię  tyczy szkar­
latyny, to od roku 1*307 nie tr inno do czynienia z 
tsk wielką liczbą zachorowań. •

P r o p a g a n d a  b o ls z e w ic k a  w  S zk o ta ch  
a 1 sjEelsikich. Londyńska „Sunday Time#“  de- 
ro»i, łe  w j6cV' »i xe szkół loiidyńskieh wszystkie 
łm tei noa/a czapeczki fryęijsk io i szarfy ezsru/o- 
ne. Dzieci £» tiezy Bię w  szkoło śpiewać „Boże 
« iron _iud a kiedy się je  nyta, dlaczego nie

i łEłH,lG*-i Sava th* Kipy to o Jpo-
* * * * *  l?Bt król? K ie je it oa czem£

-W ilg o  p o r z ą d k i ®  ^  ^ e w i ^

teaMw krako wskich:
TE ATS* M. IW. f>fcOWAC«5EQO:

Wtorek: „Diiar*
Środa: „Dziady”.

T E A T R  ,M A  G A T E L A “ : 
Wtorek: „Tejfun”.
Środa: „Strażnik cnoty” .
Czwartek: „Tajfun
Piątek: „Dobrze skrojony frak”.
Sobota: „Tijjfun”.

TEATR fi». P O W S ^ n K ^ Y :  
Wtorek: „Ailynjrz I jeqo córka” .
Środa: „Za dawnych dobrych czasów”.

O P E R E T K A  W>* „ K C W O « :C !A C H " :  
Wtorek: „Księżniczka dolarów” .
Środa: „Dama w gronostajach”-

ZE SP98T1!.

O same
łrner*

„CracovJa“ w Wiedniu,
Zaproszenie „Cracovn“  na uroczysto^ p i^ trv  

etoletniego ^nbilecszc. piorwezoklasowego, wie 
deiiskiego klnbu „Admira“ , jest n ieiy ’k t  7pgzozy- 
tem d li naszego klubu. leez i wyrćinienieiu spor­
tu nolskiowo. *

Mieliśmy uzasadniono obawy, ż »  „Cracc ria , 
której poziom ze wzglądu na służbę wojskową 
jej graczy i brak odpowiednich zawodów, zna­
cznie si? obniżył, nie będzie w  star.!e zareprt - 
;entowaó godnie barw swego klubu, a s tem, i 

naszego sportu.
Wiadomości, iakic otrzymaliśmy telef moin z 

Wiednia, są bardzo korzystne:

„C ra c o v l& “  —  „ M m i r a "  4  : 4 .
Piłkarzy kiMkowskich witano w Wiedniu z du­

żym rospektem i serdecznością. Na wiadomość, 
żo „Cracovia“  przyjeidza, i jej prezes dr. 1S. Ce- 
tnarcwEki. (przewodniczący Polskiego Z-Tiaz.kti 
Piłtri Nożnej), Austryaeki Zv»rio<.pk swą dęlega- 
cyą wysłał do Hohenan, colom przyjęcia i powi­
tania polskich snortsmenów.

Szeregółów gry nie mamy, już w piątej m:nu- 
cio zyrknją bis łoczerwoni pierwszą a w dwudzie­
stej drugp. bramkę. Mróa i silny wiatr utrudniał 
zawody ogromnie. Prasa wiedeńska wyraża się 
z witoikiem uznanśorn o poziomie gry naszych 
footbalistów.

Wiadomości z mat (Hi u z „W afem “ , jeszcze nie 
ctrzyjtaKśm j,

„ W is la “ - „ ^ o k k a b 5 “  —  „ S i ? m i % P o g o S “  
2 : 1.

Zawody drużyn kombinowanych tnim), że za­
powiadały się ii\torcH«:tico, przyniosły zupełne 
rozczarowanie, tak co do ich wartości sportowej, 
jak również i ze wzglsdu na niepoprawne zacho­
wanie sie graczy lwowskich; foktem ie^t, ?e mieli 
podstawy do niezadowolenia ze spdz!ego, lecz te- 
same powody Jo niezadowolenia noieii i gracze 
krakowscy a mimo to zachowali naSażny posłuch 
prowadząceiru grę. W  drużynie krakowskiej grali 
'obrze Rr-man, Kowalski i Śliwa —  obrona i sla­
by rezerwowy bramkarz W isły wystarczali zupeł­
nie na chaotyczny napad lwowski, w  którym naj- 
więeej zrównoważonym i pewni'w bvł Garbień.

le? g r z ł w iele po triedzM  niB n,0«n,  
w .kazyw ała  druiyna kraków ika' >»**. 

Spadek pozionn naszego footballu u?
i we Lw ow ie —  goście nadr.ibit li c.or>r^ah »it 
ki t«rr poramentem I s'ł(i,
wos^. d0p.i0wr.diHa do komicznych monf *>- 
tak ob>dw#i obrońcy lwcwroy wj 1 :/yii ®T i
o p iłkę a żaden z napt -stników krahowot-8 
miał i Iwagi wmieszać sio do tej walki »  «  8^ 
dla sletjie i f ,/ei.tnslnego otoczenia tł” . ^  W  

Stji3zi| p. Ad-tmski byt mało reaR0 „ ał
iBfi prrubych aiepraw-dłowości, skutki, ,na ! *6- 
z:,wody, jak jo t  nadmieniliśmy, nie D0™ ,cz®eri 
dodatniego wrażenia, pozatem Je drużyn* i ,}y 
ska nie «.eszła z boiska przed s v c n - i l * r n ,  <>,ł- 

„ W io la 1 -  „ C z a , 4 :  0 . ' ^  
Mateh ten przeniósł j>as w epokę nnrod-/- 

szego footballu i rozyrzewał serdeoznym ? 
ciiem spowodowywi,nym komieznością S-. IB' 
momentów —  marznaoroh zapaleńców fnnłif0?® 

„ C r a c o v la  l l .“ - „ D .  S . C. E I ,lrin «« r > ^  
Zpsłułono zwycięstwo drugiej d.-aiyn- n 

covii“ . »^p&-
„P o r ilg-5rz e * ‘  —  „ W a w e l 11 4 :2 .

HDTflTM ^ “ RflCKIE.
B ls k u n  ń aA d u k S h i. 7L n ie w o l i  d o  x ic u.i 

o l i i^ ta n ^ j .  Nakładem Wydawnictwu KraiowjTń 
1C20. Skład główny n Star.. Rnchwała, Lwór i 
Bernardyński 0.

Ukazała się ksm łka niezwykła złotoustejto bisku­
pa ks. W ł. Bandurskie^o, jednego z najgorsi »eli
patryotów polękich. Książka ta —  to wnzanks 
wgpooiDi*n z lat 6 (1014— 193) r.), ujęta w * no. 
woną formę, pełna na każdej stronicy gorącego 
t pin a m iło f;i d* Ojczyzny id o  żołnierza polskiego. 
Dostojny autor pośw ięcił swą książkę: „j-oda- 
«  m , co Iliady nie wątpili o przyszłości Poliki- 

!e g S o n 's to m , cc aa zew W od ia  Narodu por- 
wali s*ę do Ozynn i r^aii:zvli o wolność i ni ôd­
ległość Ojczyzny; w y c h o d ź c o m ,  eo przetrwali 
mękę tytactwa i wygnania; ra n n y m , «e  virćd 
opuszczenia i t sbnot", po szpitalach obcych i 
ivroKich, go ili swe blizny; J e fic om , co w wil­
gotnych i zimnych barakach przeszli okrutną
ii kę głodu i katuszy; w l^ fn lo i ł i ,  « •  z ni- 
łc5ci dla Polski przeżyli ks io rgę  marulnyeh 
ciero!cń i rie jpraw iedliw y sąd Y/rogów; bra­
c io m , co jeszcze pod obcem jarzmem tęskni; 
do Polskiej Macierzy; ż o łn ie r k o m  szarym, co 
wytrwali z chwałą na posterunku ojczystym; wo- 
d .to m  bohaterskim i rycerskim, co wiedli swe 
zastępy na pole zwycięstw i chwały"... Ta p#' 
dniosła dndjkaoya mówi dobitnie o treści ksią­
żki, Która powinna się znaleść w każdym pol­
skim domu, odczuwającym c ..ą  tragedyę tych 
ubiegłych lat sżeścla i całą ich potęgą dla prty- 
sxłosei Rzeczypospolitej. Są w tej książce „pie­
śni bólu i skar t i“ , są p! sśni ,,z doby łez i krwi", 
są piękne „hymny radości i chwały1*, są słowa 
„n  dobie zjednocz ośla i wolności41 wyśpiewane, 
wreszcio —  są .Ba ra rycerskie*1. Wszystko to 
zaś przepojona uozueiem prostem a szczerem, bez 
knusztownośei form y poetyckiej, lecz z o l , irf1- 
telskiem pocznciem obowiązków narodowych w 
wielkiej chwili dziejowej.

Gdaf.sk zapłaci Polsce odszkodowanie
9'wa^tK w  n iż c ie .

ale cl ce uniknąć V1 porcie.
Gdańsk (PAT). V odpowiedzi na znaną 

notę komiiarzr rządu polskiego vr Gdańsku, 
p. Macieja Bie jiadeckiego, do komissrza er 
tenty w sprawie odszkodowań za straty, wy­
rządzone 5. Jństwu polskiemu i ludności pol­
skiej jrzez ludność miasta Gdańska, Rada 
tego miasfa wystosowała — jak donosi „Dan- 
ziger _ Neuite JNachrichten* — notę do rządu 
polskiego, w której zaznacza, że <nSadze

edańskia go fow e zapłacić odszko*
d o ‘iwant<5, wyszczególnione w wspoinnhiicj 
nocie. Wssyslkie wypadki gwałtH będą zba­
dane nrzyz śledztwo, jednakże rada ministrów 
odmawia wypłacenia od szk o d o w a n i*  
za 6;:k"dy zrządzono państwu polskie­
mu w  porcie, albowiem port znajduje się 
pod zaiząaetn władz koaUcgjngch.

Pa- f i  (P Tj. Havas. Na posiedzeniu Rady ] Rozważano sprawę stosowania traktatu po- 
ambasf ’ow w dniu 30 października byli I kojoweęo. Na posiedzeniu wtorktwsn' 
obecni marszałek Foch i generał Weyg^nd. 1 rozrwi £artą będzie sprawa Gdań*ka.

• • • •

0 #wiad«*enś© niem ieckiego m in istra  sp saw  s^graniczn^ch.
(lełegram własny llnahowinego Kutyeia Codziennego*).

Berlin, 1 lii opada. W sobole już po- 1 z zajęcia prywatnych kapitałów niemieckich-
daliin y  streszczenie telegraficzne ino-ry nie­
mieckiego ministra spraw zagranicznych, dra 
Simonsa,_ wygłoszonej w paiiamencis beiiiń- 
skim. Dziś pragniemy jeszcze uwydatnić nie­
co pewne ustępy tej mowy.

W mowie twej, minister Sirnons omówił 
stosunek; Niemiec do wszystkich państw, mo­
gących wt hodzii; w  rachubę. Wyraził ’ więc 
z„ iowclepie, że Angśla Ja* j oezynU.i ksro- 
Wj zb liża jące  ją  do lisemljs®, rezygnując

©  Jigitaiiitacja rrrbc m ałopolska pi

FokowanEa z Włochami również deprd* 
w ad^ty  ido uwclnlenla 260 mllł®0®**
m a r e k .

Liga Karouów stała się w Niemczech bar' 
dzo niesympatyczne, to *eż Niemcy nie b9* 
dą żeferać o przyjęciu dn Llsj,: ^srodo#!
ai - jożeli zostaną wezwane, to wstąpi “ ° 
niej.

Dalej minister zaznaczył, że Frencya o *K “ 
gnie najwiąksze k orzyścS z  „•k lo łH .**'*
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ItoJCKTgn, Co się ?yczy Be&H, to sprawa 
Eupen i Maknedy bądzle  je s z c z e  d fugo 
ttencwEle prseezkeiiti do *sv  arek  <ci- 
slleissych stosunków. Za to z  Włoch*s“ ii 
stosunki szjffecfeJ s?ę popraw iły. Tylko 
iyrol południowy stanowi jabłko niezgody. 
W stosunku do J r ;-e la w ff punkt drti2li“ v 
.tanowi Karyntya. Z Czccho ałewecyą różni 

‘Niemcy ta okoliczność. że ofoyw L ee  nie­
m ieccy  w  C*ecir©-<®S©w8cy] n !«  ^ r w -  
s t a lą  te tn  *  w o ln c S e ! ,  p r i ł 5 !u gw ‘ ą ce|  
m n i«| :z c id c r  t, ms m n i s i a  *-,sk* S 
p ęk o {«m « , W każdyrc razie ttosunki te 
racją charakter no.malny.

Następnie minister wyrajjł ubolewanie, ^e 
r o k o w a n ia  z  P r - ls k ą  m e ją  t e k  m a i;- s u k ­
c e s  i  oświadczy!', ie  © d a ń s k  Je.’.* n ie m ie ­
c k im  P n ie m i c^Ii i p 3 s o $ ta i i l «>

Minister podkreślił ©kropnę rzekomo poło­
żenie Kifmców w korytarzu i odpierał na­
rzuty naeyon.ilislów odnośnie do Górnego

nie a iy ć  s !ły p n a c iw  pow ..iaB 'J PoN 
sklem::* Byłoby rzeczą niewłaśoiwą tworzyć 
z Górnego Śląska państwo smnodzi me bo­
wiem stałoby się ono wkrótce przedmiotem 
gry pomiędzy mocarstwami. Najlepiej przeto 
będzie obdarzyć Górny Slask koi-stytucyą, 
zabezpieczającą związek jego % Niemcami. 
„ S w a  Ety po podklej s f r u n ę  s ą  n a  po- 
r z s & i 1 d z i e n n y m * * .

Co się tyozy litw y , to wskutek obsadze­
nia Wilna prrez Polaków, ii -k ra  t le ją c a  p '- " ! 
d c i :  i o łe m  m o ż e  c lą  z s m ie n lć  ‘ M f id e ic ł tw l l  i 
w  piom ! Sb woąny. Ten ustęp mowy zaopa­
trzył nrnisier obłudnie w uwagę, że w  ra- 
s tu  W 9jn y  n a  U ł w  e ,  N ie m c y  z a c h o w a ­
ł y b y  s lą  „ n e u t r a ln ie " .

Odnośnie do lt ery! Niemcy zpeluwują sta­
nowisko wyczekujące, % ‘C h in am i zaś wdro­
żone zostały rokowania nntuty gospodnrezo- 
polityestnej. Stosunki z J a p o n ią  znajdują się 
w korzystnym rozwoju.

W iib z a v .« .  (PAT). Dowództwo grupy Kre- 
«ów Bieniakonie kom- nikuie: Związek ebro- 
n j  kraju w  odezwie do ludności Litwy ćrod- 
bowej wzywa do pęSączesęta w* zys^*Sth 
s lr ludności d!a współdziałan ia z  io ł -  
n ler .em  1 d o  twńrcs:®! pracy w tym 
kraju, który ptzaz czyn generała Żeligow­
skiego i jego waiecznej armii, ma możooić o 
własnych diłaeh powstać i dpęydowaó o swoim 
losie.' Nawołn"e on do  w spóln ego  erynu 
każdego bez aóżniey narodowości i wyznania, j 
płci i wieku.

* II * * |

i© czynu.luft domaga s?§ Sepu w Wilnie
W m szew d , (PAT). Dowodztwo prrupy Itre- 

ećw Eieniakonia komunikują: Zjazd v?ójlów 
powiatu oszmiańskiego ziemi w;leńskiej, wy- 
iaz:ł w dziączność R1aci;eSnemu W odzo ­
w i wois it p itlik icii za  fcy i*vo łefU 6 td  
Is r im e  bolssew ick ieo^ , c ra z  gen . Ż e ­
ligowskiem u za  os\^obod^eLiio ,»s-?n •* 
litew sk ie ] a rąk Imp "srały w nef U  ii wy. 
Z<azd domaga się z iwoSrjnla SeJraj w  ‘ rf.l- 
n*e z całego kraju, dla zdecydowania o osta­
tecznych jego losach.

„Freihsif zasmafał
Gdańsk. (PAT). Nawiązując do ofieyalnego 

ztprzeczenia rządu pruskieoo w sprawie prss- 
ehoda ^r.la b f  I.'tw4 B «*a k K W M  o n J u »-  
*óvf rbrcjnyęti — pis.ee „Freibeit®, it  za- 
przeczenie to zm ierza w idoczn ie  do zba- 
ga ie iizew am a skrawy, gdyż nikt 
nte może pominąć faktu, iż rząd fjru^kl 
d otyc liczas  nie zdecyd ow a ł siq w ysłać  I 
komis ii ii# miejsce, cislem zbadania donia- !

u rzątei pruskiemu
sień w tej sprawie. Zi-przj*c«fenie rsąd.! 
pf?o'yaa|e rfią św iadoir y n  fa łszem , al­
bowiem skądinąd stwierdzono niezapr^ecze- 
nie. że opolem cXg.Is» 10 t^slący ł ę łn ie r iy  
tiiem iorkich }u£ -arŁi^szl o  cir®st?cą n ie­
m iecką w kierunku wschodnim, a byli to 
n>e awanturnicy, jak twierdzi rząd, lecz c?H- 
coro1 wh f Soli!fe r ? «  nSeirtercy.

TaSte ionescu za porozumieniem polsko-czeskiem.,
(Jeleyiam iv!a$mj /, K. V.).

^rasa, 1 listopć^a. V en k ov ” zarrieszcza | C ż e  d 3 porozumSenśa njś^dzy To* 
tr<:r,ć ro?rnoivy sv/»go redaktora z run.unskim mi- lakami i Cżesiiaml. Minister nie r.ioże okre- 
nistretn sprtx ^atjranicznjch Take Jonescu. Mi- ślić terminu, kiedy nastąpi, ale jako dobry przy- 
nister jest zdania, t o  kr ifiikt c iesko-polsh l 1 jac!el obu narodów, ps’a row a f b ęd zie  zaw sze  
c l*  stekow i pr,:«pa lk l nie dts prieb;, :ia na rzecz czesko-^oSsIkiego porozum ienia.

Pokój m fes! moi
Trplita5 w Trianon n

P"c»ape«.’T;( 31 paź Wziernika, Węg. Biuro 
kor. lonosi: W mowie wygłoszonej w Sze 
kesfeheruer oświadczył Annongf, że państwa 
sąsiednie, które wzbogacili] się :ia koszt Wę­
gier, pragną obecnie za wszelką cenę utTzy- 
m só s w o je  zdobyć;:© terySorMelsis. Do­
prowadziło to do utworzenia mali/ eutentij. 
ia t ź e  wielkie mocarsfwa koalicyjne pozostają 
jeszcze po^ wrażaniem skutków wojny. Gdy 
te czynniki utracą z czasem, swoi wpływ,

be; asa jTH cm ,

do utrzymifiia.osi zarodki śmierci.
wtedv doidzie si? do przekonania, że d z ie ło  
peJcafowe r i  -  fesfi m oż liw e  do utrzym a­
nia. Postanowienia pokoju trianowskiego 
k ry ją  w  s ło j e m  łon ie  zarodki śm ierci,
i tesarae okoliczności, któro przgsoleszą u 
państw sąsiednich iozklad, bęcią działały jako 
s iły  p.’2:<fciąga|^ce do p ozos ta łego  cen- 
tt um dawnych W ągier. Należy tylko pe- 
v/ien czas poczekać i spotęgować siłę przy­
ciągającą togo centrum.

Socpliści przeciw sowietom moskiewskim.
BrHPu't|j? (r A_T). Kongre s socyaHstyczny ro- I nrzez Vand<srveldaf odrzisca wamnkl ntO“ - 

prezentu ący £62 ugrupowań, po •yystofeowaniu i k iepsk ie, które ina|ą na celu poróżnić proleta 
adresu [tratulaojjnesęo do górników an^iehk.sh, 1 rvafc i sprzeciw ia ją s ię  zasadniczyn. pod­
rożą it sprawę przystąpienia do trzeciej jnî ilzy- sta iwom SOC;<allz nu. 
narodówki. Rprolncya podp"enna mlędsy innerai

Nawiązanie stosunków handlowych
Ameryki z to@Ssr.enla,

W aszyngton  (P/T). IIavas. Departament 1 ieżnośoi za dostirczone towary amerykańskie 
hanum wypracował projekt, dotyczący na- 1 piojcKt przewiduje zo igan izow an ie  spe- 
wi iz.in-'» st« su n ltó r bandlcwycb v  Ro- i cyainoj centraSI w  Koponbadse. 
syn soi vleckL. W celu zabezpieczenia na- |

te d y  mi aprowizacją Małopolski.
W a r s z a w a  (PAT). W  dnia 1 listopada odbyty 

* ię  w prezydyoin Rady m inictrćT w Warszawie 
gp d  przewodnictwem prezydenta njinUtróir W i-

tesa liiTuda, w której oprócz przew. Jniozr e j - o 
wzinU ndzsał minister skarbi Grabski, gen. pel. 
rządu dr. Gataefti, wicenaio. aprew "'•abortkwaki,

digitalizacja-' mbc m ałopolska .3

dyrektor Ptjzapiw Lseber i naczelnik nr*fjflti de­
putatowego Sliwińrfci. Priedpjiotenn ł;iikn#rod*in- 
nvr-l) obrad bvła a n ro u ijs a s y a  f'i i  Sowo tk l, 
? i ; h i p i o  fr o t ! 'r ó v i  isr-vnp^c3 z a g ra n ic ą , 
u b rań  i n s f is r y s a ^ w  Jri - ie £ o w ,  .*i, wre-
i!7,cle 4f?awa łSe>łai«!ńw « •  ’~cf^lowysh,
p "? y j;n a n y th  «S5i. p r a c o w n ik ó w  M a ło p o l­
ski. zwłąszcza Mtnieszkał? eh w ej wschodnich ' 
powiatach. Onjiwiane były iądanra, prTtdst^wio* 
ti9 jr ditiu 31 psfdziernika prezydentowi M»nt- 
s trW  Witosowi i gon. dsl. rtnOlu di o »S T.ało- 
eLietnu przez zastępców zrz« szoft robotniczych w 
Krakowie.
■  !■■! min w .  —  — M u c .  , m m i m . ~ * x x s a c s z.ium tm m i!rwt

Pomoc eto Wran^la.
frtoskwa. (PAT). Ze Sebaslopol i donoszą, 

że przybył tam angielski okręt, który p  ty -  
w l fo i  J a  W r a n g h  |as;« i i-ykl, ksuablny 
I arrunicyą.

Lug£un. fPATV Przyjmuląc wysokipso ko- 
mis&rza frarłeuskieg*) Mar^l^, powiedji^t ge­
nerał Wsangel: Jesteśmy zdecydowani i^ro- 
w adzlcw fcjlkąaidoosfągn iąriaaw  >yo ce- 
lu- Nie dlatego, że jesteśmy przejęci d icnem wo­
jowniczym, lecz dlatego, a ie b y  uwolnić na­
ród roisyJsSsi od  o li^ ą ce l na nim ^yranil. 
Mattel odpo7/iedzial, że Francja postanowiła 
d a « Rosyi maraln^ i mat jryafrs i  pom oc 
na jaką ją stać.

Anglia zrzekła się konfiskaty 
mrątkdw niemieckich.

P a r  ^ i. (PAT). Juk donrs! „To.nps“ , lord Cui * 
zcił i francuski chartć d’ai!airia vr Londyni*. 
wy*r.;enili oświadozs.iia -x iprswie re* rgn acy i 
z  i  s t r o n y  A n g l i i ,  ew e n tu a ln e m u  st< s o w a -  
n ia  k la u zu li t r a k ta t o w e ; ,  dotyczącej v la -  
s n o ^ i  p r y w a tn e j  poszca-ególisych cbywat ‘li 
ii>«mieckif'h, przebywających w Ąnglli. PrancusKi 
chnrgś d’affaires zJoiył notę srbalnij, t  przed* 
stawieniem frant*3skf»e.» pu^lą(lu_na orawp, wy­
raź siao równoezośniii u b o !e ',,i?iticJ S e  A n g l ia  
w d j ę t a  w  1®| s p r a w ie  5n l-ę rw a n eyą , w  f  - 
d o s o b a ^ e n iu  o u  s p r z y m ie r z e ń c ó w  i  i *  
. . a k c  rji it*f.»wa5a M tóm com  o  s w e i^ i  d e -  
s r z y i  b e z  w - n je r m is g o  a ea iw lad om len la  

o r a z  k o n fo r e n c y i a i it> a s a d o r  >• 
boirl ( ourzon, jakkolw iek obatająo przy angiel­
skiej mterpr^tacyi o,.!nośnpo;o artykułu ir tU itu , 
prziznbt, Se z winy pewnychtnnkojon»>ryvisz.r a »-  
flrielf sieli d o p u s z c z o n o  s i ę  « ,ewS5* ie lw o ^ c l .  
Hówuoczfśnie lord Cosir/on podare-li^, i-o ® n * 
g lśa  w  ścd t>vm  r®z5o itSo -:rezygn <  wała  
z e  f ir o t łk o w  r e p i^ s y i ,  pr-ysługui^oy. U j « i  
w  8tog-*iiifeu do v<iństva nlemicckieg , gdyby b- 
chyJUo się ono od wykonania przyjętych zobo’ 
w ią w ń .  -  « v  5J-ih • '

Rozbrojenie Niemiec
Lyon, (PAT). Generał NoHet wystoso^ 'ai 

do rządu niemieckiego notę % żądaniem ros- 
w iąTenia mieszezaAsMcj m iik  y| !stn!e« 
{qoei j e s z c z e  dotychczas w  Bawa^yl.

Ulgi łowicze fifa Niemiec.
P aryż  (PAT). Ag. Havapa donosi: Kore­

spondent „Joiirnalafc donosi z Berlina, że mię­
dzysojusznicza kornisya żeglugi nadpowietrz­
nej skasov.'ata zakazy, lakla były wy* 
duae i ir :eclwko rsnuialtym  niemieckim 
tow arzystw om  żeglugi nadpowietrznej, jak 
rć«nież sckv/estr, nałożony na sam r.'i>ty 
pocztu.ju  linii Whdeń —Królewiec. Utrzy­
mała natomiast zakaz odbywania lotów za 
granicę przez samoloty wojskowa.

ii
Nauen. (PAT). Komunistyczna ,Rote Fahne* 

podaje, że w sobotę opublikowano cdezwi“ 
do rcbotmhów całego świata, którą podpisali 
Zinowteii' i niemieccy komuniści, a która 
wzywa rewolucyonistów dla zebrania sił dla 
walki z wrogami re wo ucyi.

im Mnó iFifnip mm.
DUedssi (PAT). Skład nowego Zgromadze­

nia Uarodowego jest następujący: 66 sacyzl- 
demo’crcitów, 78 otrłya >:!ir zoścS ańako- 
soc^aina, 22 parhra wioikonl^mlecka,
4 parfya ludowa, 1 mleszczafiska partya 
robotnicza*

strajku w
Luscfrin (PAT). Generalny strajk w Rumunii 

został w  zupełności ukończonym.

C  f on sradd.
LugtJssn (PAT). Książę Paweł odpowiedział 

na zapytanie posła grrekiego, że tylbo w tym, 
wypadku zgodzi się wuąpic na tion, Jemell 
nair£d grecki oświadczy, ź a nie 2yczy 
sobio i iev:rotu iróla K?flSLa.ityna i je­
że* wy kluczp ks. Grzegoiza od prawa nnstęp- 
stwa.
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ÓObZUKLiJĘ dobrej i uczciwej 
*  praczki ł wihtem ł płacą.— 
Wiadomość* Restauracya, Kia- 
kćw, Kynek Cl. 15 1636

KUCHARKĘ przyjmie Jahrowa, 
**  uh KarmsMeha 27, II. p. Zgł, 
o<J 2—3 popcl. 16t6

D O N fi potr/ebna dochodząca 
z szyciem i franiuskiern do 

5 letniej dziewczynki Zgłosze­
nia Sowafc, Rynek Gł. 26, HI. p 
m 9

JR R ZĄ D  dóbr Zbydniów, po- 
*• czta w miejscu, przyjmie na 
lychmiast pisarza do prowadze­
nia oos^odaf stwe folwarcznego.

1631

lECZElS 13—14 lot potizebny 
** do nauki do cukierni na pro- 
wincył Zgłoszenia do Mdrriin. 
Kory era pod „(Jczefi cukierni” .

1209

| Posad poszukuj;. |
OttNiNri umiejąca szyć suknie 
* i bielizną poszukuje na stale 
w pensyonacie iub zakładzie 
z całem utrzymaniem posady, 
może być i wyjazd. Zgłoszenia 
pisemne do Administracyi hu- 
lyera pod „fAarya". 1616

9 LETNI młodzieniec poszu- 
kuje zajęcia w czasie od 

godz. 2—7 lotto Zgłoszenia li­
stowne do ftd mini straty i Kurye 
ra pod „J. R." 1701

I K Ł: £. n 0. |

blaszane z mleka, 
* smalcu etc. zakupuje każdą 
ilość labryka wyrobów mcta- 
iowych Podgórze, ulica Par­
kowa L. U  1211

2? CHŁĘUOWSKIEUO „Sie-
**■ na", K . Łsli-eichtjra .Tatry  
■w Foisce‘% k . G u liń sk iego  
„Czarodziejka4* książki, kupię, 
łiasatowa lv5, i  p- od godziny 
'ć—4 popoł. tC4«

j/UPiĘ  Miłłę w Zakopanem 
** z  G—ft pokoi z ogrodem  ^2 
do 1 morga, m ożliw ie w po­
bliżu gimnazyum. /.głoszenia 
pod M. 200“  do biura dzien­
n ików  i ogłoszeń M. Kupcząca 
JajjieUońskii 7.

1/U P i M Y  kilkadziesiąt kilo- 
■* gram ów prawdziwego bpco* 
w ego miodu. licaeia M ikołaj- 
tys, Poselska 16. l? lg

JSA łańcuchowego kupię, pl. 
W W . {świętych l i ,  iU  p. 1732

| Ł ls r z o i ia ź . |
OKAZYJNIE do sprzedania u 

rządzenie na kawiarnię, ie- 
stauiaeyę i wyszynku wyrobu 
Wrocławskiego: bufet, lada, apa­
rat p wrty i na wódkę połączo­
ny z piwnicą, dwa kotły po 100 
Ł ,  ló  kotłów miedzianych po 
50 Ł., slćiarz mosiężny wysta­
wowy, 20 sztuk naczynia szkla­
nego po au L ,  k .̂sa werthei- 
moweka i inne przyrządy. Wia­
domość Konc. hiuro administra- 
cyi real. w  Tarnowie, Krakow­
ska 6. 1796

FUTRO męsfcis okazyjn ie do 
sprzedania. Lubom irskiego 

L. 27, 111 p. na prawo. 1678

BOA prawdziwe tchórze jasne 
dcźe do sprzedania. Mały 

Rynek 4, 1 piętro, St. Party- 
czyóska. 1674

1*4 UŻĄ mlocarnię 2 lokom o- 
bilą C leytona i prasą do 

słomy i siana uraz pług moto­
rowy „W . IV* wszystko w  do- 
hryui stanie eprzedam zaraz, 
/głoszenia pod „W . Ił.* do 
biura „Kuch“  K raków , Szcze­
pańska 1677

EIJTRO męskie, elk i syberyj- 
■ skie sprzedam. Oglądać mu* 
£na od gedz. 3—5 popeł. ulica 
Karmelicka L. 47, 1 piętro w 
podwórzu. 1691

SPRZEDANIA Jada skłe- 
w  po w a, 2 pułki, 6 k loszy na 
cukry, beczka na kapustę, fu­
tro piżmaki. W ypożyczam  szat- 
kowniec. W iadom ość * Bone- 
rowek a 14, parter, dzwonek 
na prawo. 1608

nadającemt się do goto­
wania marmolady, miodu, my­
dła i t. p. o  pojemności 1000 1. 
do sprzedania. Podgórze, ui. 
Lwowska y. 1618

n O  SPRZED A K IA  parowa lo- 
w  komobiła przew ozowa w 
dobrym stanie 8 IIP . u W . 
Jarosza wo W ieliczce. 1625

FjROGUERYA w in i oście po- 
wiatowem  zaraz do sprze­

dania. W iadomość ul. św, To­
masza 9, 1 p. 1462

przedania. Grodzka L. 2ó, 
HI p. wprost windy, od godz. 
1— H popoł. 1418

©PR ZE D AM  okazyjn ie obrazy 
** sławnych malarzy oraz sio­
dło angielskie zupełne nowe. 
Kraków, P ilarska 9, 1 piętro 
na lewo. 1489

gyjOTOR Diesla nowy 9° koni, 
oraz Id'ka benzynowych, ga­

gowych i ropnych poleca „Pilot* 
Lwów, Batorego 0. 1281

{$ A MOC HOD 2-oh o iiow y marki 
„Ł>ion“  jednocylindrowy o- 

ryginalna karuserya, ma do 
sprzedania Houian Perły, Kra­
ków , Gołębia i 4, parter. 1349

M O TO R  elektr. o  sile  %  HP. 
**• 220 vo lt do sprzedania. 
W iadom ość: A. Malina, Kra­
ków-. ul. Mostowa L. 12 , te le­
fon JNrr 1869. 1460

€MODŁO dumskie i szory na 
^  jedne^e kenia do sprzeda­
nia. Og-lądać można ul. Kru­
pnicza 19, l  p. od g. S— i. 1659

| Lęił*»!e 1 re.eszhg ita.~|

Q O  SPRZEDANIA kamienica 
nowa trzypiętrowa, solidnie 

budowana, wszelki komfort, cen­
tralne ogrzewanie, wolne łhta, 
narożnik, położona w  centru 11 
inisjta trzy skiepy, kawia nia, 
restauracya oraz 03 uhikacye na 
mieszkania i  12 piwnic, dochód 
wysoki, jest zaraz z wolnej ręki 
do sprzedania. Informacyi udzie­
la kon. Biuro ad min. icalnoSci 
w  Tarnowie, Krakowska 6. 1797

J fi^ T  wysprzedaź w resztkach 
* '  suKi^n wełnianych na ubra­
nia męskie i damskie, harcha* 
nv i płócien ka po przystęp­
nych cenach w Podgórau. Dą­
browskiego I. S. 1*1. przysta­
nek xa JII. mostem. 1770

C AB R Y C Z K Ę  enkierków, 
* marmolady w  Zakopanem 
wraz ze sklepem defaiiicznym  
w doskonałem położeniu z ca- 
łem urziLdzemem i zapasami 
oraz x«uuoleniem na pr/rnóz 
przez poblizką granieę z Czech 
pół w agona cukru, sprzedam 
natychmiast skutkiem r<i>zw'ią- 
zania Spółki. Zgłoszen ia : lir  
/Wgmunt W ąsiew ics, adwrokat 
krejj. w i\owym Targa. 7177

Ę*ZIJBA (w ilt i  syberyjskie) 
okózyjmo do eprzedania. 

fckSad futer, pl. Szczepański 2._ ____________ IMS

I M lA LN fA  i sypialnia prawie 
*  nowe okasTiiue karaa do 
nabycia. Czarnowiejska L. 30. 
l i i  p. lew o. * 1805

C K I.E P  spożywczy wraz z u- 
^  rządzeniem do sprzedania. 
W iadom ość w biurze „Prasa4* 
Karmelicka 16. 1802

jf|OEERMAN“  8- miesięszny, 
czystej rasy do sprzedania. 

W iadom ość w  biurze „Ruch** 
Szczepańska 9. 1717

<&ALONiK modny, im itacya 
^  mahoniu, k ry ty  jedwabiem, 
okładający się z 2 foteli, 4 
krzeseł 1 1 kanapki za 10.000 
marek do sprzedania. W iado­
mość od godz 1—3, M ikołajtys 
ul. studencka 4, 111 p. 1719

M t  ZAKOP/łlSEM do wynajęcia 
“ * na /-mę mieszkanie tizy 
pokoje, kuchnia, weranda, sło­
neczne, wdla „Jagienka . ul. 
Ogrodowa. Zgł. na miejscu, lub 
Kraków, Basztowa 23, II p „ 
na lewo. 1442

DOKÓJ z kuchnią do wynaję 
■ cia w okolicy Kszeszowic,— 
Wiadomość WW. Śwtętvch 11, 
HI piętio. 1733

JJWfl pokoje i kuchnia z P.zy- 
^  należnościami w śródmie­
ściu, frontowe, od najmę mają­
cemu prawo rekwuycyi, kto 
pożyczy na Krótki czas 20 tys 
ml(. za pewnem poleieniem  — 
Zgłoszenia pisemne pod „Mie­
szkanie 20 000*’ do Rdministr. 
Kuryera. 1725

DOSZUKUJĘ z a r a z  pokoju 
* z kuchnią lub jednego po­
koju z piecykiem ewent. ume­
blowany iub bez. Czynsz obo­
jętny Zgłoszenia do firmy Hut- 
trer Kraków. Grodzka 43. 1728

RfilESZKRłSIfl z 2 3 pokoi z 
kuchnią poszukuję. Czynsz 

wedłuq umowy. Pośrednictwo 
wynagrodzę. S. Bryk, Kraków, 
Szlak 51, Sklep 1641

pOKOJU elegancko umeblo 
• uanego z osebnem wejściem 
poszukuje od I X- lub \b. XI. 
o Ile możności w  śródmieściu. 
Czynsz na żądanie nabiałem i 
piowiantami. Zgłoszenia pisem 
ne do fldmimstracyi dziennika 
pod „W. P.” 1624

QOSZUKUJĘ pomieszkania z 
* dwóch pokoi ewentualnie 
większego. Zgłos/rnia pisemne 
do fldmimstiacyi Kuryera pod 
„W  q. węg^a * 1669

| Haufcn i wycfF"tvariie. |

KURS języka francuskiego. — 
Zqlo5zenia; Gołębia 5, 1 p., 

od 5—6 popoł. poniedziałek, 
śtoda l piątek. 171U

MftTURZYSTKfl poszukuje lek- 
■*“ cyi w zakresie niższego gi 
mnatyum Bliższa wiadomość; 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
Maiyana Hupczyca, hraków. 
Jagiellońska 7. 1697

8 EKCY1 t a ń c ó w  salonowych, 
*“  oraz ens steppa, foxtiotta i 
walca wLa destinfce** wyucza 
Stanisław Sachs. Lekcyi udziela 
w domach prywatnych Zgłosić 
kartką koresp. Sachs, fldmtn 
Kuryeia. 1698

c R ó ż n e .

DRZYSTĄPIE jako spólnkzka 
* do restauracyi kolejowej 
Zgłoszenia pis. do M m . Kury- 
eia  pod ^F. B. 13*. 1681

IfOISCFSYA apteczna do wy- 
dzierżawienia Wiadomość 

H Chrisiowa, Jaworzno. 13G8

ZAMIENIĘ futro krymskie dłu 
qie z kołnierzem skankowym 

na breitschwantrowy za dopłatą. 
Rynek Gł. 26, 111. p. 16 0

I5RTERYE elektryczne, zapalni-
0  czki, oraz kamienie do za­
palniczek, maszyny do szycia, 
oraz części składowe, rowery, 
węże, opony, j^nmy do wózków, 
gramofony i płyty, polecają M.
1 U Weissberg, Kiaków, Staro 
wiślna 10. 488

LEONARD Antoni drugie imię 
Milan iodem z Drohobycza 

któfy z pułkiem obrony krajo­
wej stryjskiej z załogą Przemy­
śla dostał się do niewoli rosyj 
sklej i przebywał ostatnio jako 
feniec wojenny w Rosy! Kara- 
bajskłj zawód Permska Guber­
nia Uial, poszukiwany jako dzie­
dzic śp. Agnieszki Milan. Ktoby 
o n m miał wiadomość rocty 
zawiadomić za zwrotem kosztów 
adwokata Dra W. Unickiego 
w Drohobyczu. 1378

DROSZĘ uczc'<veg© znalazcę o 
* łaskawe oddanie torebki 
z biżuteryą pamiątkową i łęgi- 
ty macyą kolejwwą zagubioną 
w Tarnowie przy pociągu od­
chodzącym do Lwowa 26. X. o 
godzinie 10 20 w nocy. Adres: 
Ro/ealra Piechurowa Kraków, 
Warszawska 4. 1835

LOKOMOBILt: o d 6 do 70 koni 
używane polsea „P  i  1 « tił 

Lwów , Batorego 4. 1283
rjO M  z parcelą, wolne miesz- 
v  kanie blizko stacyi w Trze­
bini zamienię na Kraków, po­
średników wykluczam. Zgłosze­
nia pisemne do Admimstracyi 
Kuryera pod „Zamiana 200” . ~

S 9.U B -
n a  p om p a  1 bom ba, akh ta l- 
» y  a r tyk u ł Dr. St. Kurki©* 
w ic ia  —  z a m l e i c c z s  Hr.

115
„F O R T U N Y 4* pisma d la  chcą­
cych  w y jś ć  z a  m ą£ lub

o£enl£. 1371
Redekcya: Kraków, Rynek 0!. 11.

H C J T A S 2  1 
W O Ł K  J W .C Z

K R A K Ó W  PO D ^ Z — E 5
1

O B U W E !
fłb<s» u n ik n ą ć  £ c i s k ^
uprasza poczynić zakupy 
ła li£ e  p rzedpo łu dn iem . Za­
ra zem  raw la ilam iam , l i is o d -  
sasedł in o w o  fiwSeiy trans- 
pofit O B U A IA  luksusow ego 
n a jlep s ze j jak ośc i w  ró^nycli 
p iękn ych  fason ach  1 f ItoSo- 

raefc. — Znana solidna firma

G i Z E L A  B R A N D

> r f^ n iB S S P S a  65E53BSS5J#

I l a m p k i  
i mmsms 1 

ż ® s ; © w i c i |

Kisaas [■"H^BOiaaBaOHB sana
0  ES BR

m a a
„  „  M ik  ar?- o  a
H® Niszawodny śród*': przecinko duszności kaszlom, ko- B 
B kluszom, katarom i zapplenlom oskrzeli a

|  »6» L ’<I RlijSYflUA'11
(Granules sulphuris aurati benzołnati) g

BB j-:-s wyrobu ł-̂ s-s* I s  B 0 ffl fl I H 1“  W A R S Z A W A * *
© g j laboratoryum farmac. „Rjl. ilu H H Lu llI M IO D O W A  1* B H
«  ®__ Sprzedaż w aptekach i składach apteczn. M

f3 SposĆb uiyda dołączony do ksźdego pudełka, g  g |

Ś & ro d ^ o £ .y  d a i a r o w e  i o s o b o w e

wynajmuje
Spółka ssmschote* „ P o l a u t o ”

w Iśratowie, Gotąbia 14, parter. 8"ej

P o fr z s b n e S d O m S
do krswieczyzny damskiej oraz *
gamodziê a łaklecS r̂kalferą- i
w le c  do robót df mskich ló06 I
Hra^w, pl. O-imicikâ ski 2, II. p.'

frurt. i.o nain^tszcU r"n jth

% KRAKÓW. Dł.U6a 11.

' lE D N O R O e Z N E
K U R S A  O f j R O D m C I S
soctałr OLWsrte w  Poinanin przy wydziale rolniezo- 

leśnym Uniwersytetu Poznańskiego. 
Puczfltek wykłaflów 15 listopr.da b. r. — Zapis> 

w kantelaryi kii!>'óv" (Po*nań, UniworsjU t, dzie­
kanat wy-lz ału ro ln ic .zo -lPŚ .iic i.e_-o  pokój nr. 3) od 
godziny 4-te) do 6 tei popołHdnm. _

P ro p ra m y  d o  n a b v c ia  ta<nż© i w  JcBię^arni N ie- 
jn ie r k ie w ic z a  (P la c  W o ln o ś c i ) .  1361

D y r e k to r  k u r s ó w  W O * .  R .  ^ o s ^ t n s r .

nĄcporerJwaiy
B ć l  s s ?!1 nvV

momęntelrfe ine dług? inęałwye
-r,tc niszcząc zębów—

. . T a d e o ^ n . * *
cJdeotnu dlo d^kscl 

apteiti łs âd âpiegns.

H r n T O W N A  
S P R Z E D A Ż  RsijEiwr

Kraków, Sienna L  12

P o l s J i n  f a b r y k a  m y d l ą
„ Z i g C N O e Z E » i ! E u

w  D ą b r o w ie  G ^ rn lc s e f. S k try n k a  p c c z t .  198

Poleca MYDŁO DO PRANIA
przedniej jakości, zawieraj jco od 60—70<Vo t!uszczórv^ 

po cenach umiarkowunych.
Poszukuje *tsS>-«h ©abteirsiSw oraz >rp«cłsta.

w irśe.i w każdej miejscowości. «2t

Pensyonat 
„LUBLINlflMKA”

m m ,  81. fipgm  lim  M  z s t r p t i

w  p a r t y a e f s  w a g o n c  j? s fc h . 
O t s r ly  K a le ż y  jk t e ^ a ć  w  A d m ln ls t r a e y l  

K u ry e ra  p o d  „ K a p u 3 » a  2 4 8 5 “ - i«3t

u w u s u s  g  y w w n

800 szŁ garn=tyr̂ i!i sukiennych rof?słs». P3 Mk ̂ 63’- 
400 par spo#; kamgarnuŵ ch . . „ „1^3;- 
400 „  „  zimowych .  .  .  „  „  748- 
20R doSutow . . . . „ „ 863-

5pf’ eeS--S lsi!rłOł«»!t"i dla KopalA, Fabryk, 
c_ Kw-3ek s-olnic&y sh i Slowarayssefi. =

§a POLSKIE BI0S0 raSOTHMlO- 
: :  : :  B 0 U f& :9  HSi^SLU :: ::

S " 6 S!ta z  o g ra n ie  f is i od] ><* k > d i ) a ! - i o i l  tą

ttr KRJtKCribiti, u l. SMOLEŃSKA 16.
„m mpm'

rifcmsSHJH i iuay«ii|a

o b ^ ' . v i  *t m PALONKA
j KM AK Ó W , S w le rzy n  eek fl 5
i Poleca obuwie na składzie z  wla- 
■ snego wyrobu w naj'epsze] Ja- 
! kości, Jakote* przyjmuje zamó­
wienia zwłasnego lub przynie­
sionego towaru po cenach przv- 

stępnycn, 150Ł

gasEBBBfflagBgggsgawgaBStiBŴ BBBawjBSBî ^̂ ĝ g

a ś ilK *©  TESM??aCZIIE „ * iT © M “ , EIEŁSSfO
Ś lą s k  c iesa 1., u !ic a  S t r z e ln ic z a .

wysyła w celach porady doktorów rtiomit, inżynierów i ischowców specyali- 
/.owącicb wr wszjstkich gałęziach przerr.-rsłu cheruicznego z praktyką pri --- 
ważnie zagraniczną, informuje co do budowy nowych w Polsce nia istnieją* 
cych priPdgiębiorstw chemicznych, przeprowadza budowr nowych i rekon­
strukcje fabryk istniejących, wyda.,e orzeezunia w sprawach użyeia_ pokładów 
mineralnych i przeprowadza wo własnych laboratorya ;n wszelkie badinia 
chemiczno-techniczne po cenach rzadowo ustanowionych.

Osobry oddział pyrctechniczny u lzicla na podstawie przeprowadzonych 
jjróbnysh paleń w kotłowniach mformacye w oclach rau^onalntigo wytwarza­
nia pp w  przy najwięhśz. zaoszczeazenin węgla. B.uro techniczne „Ą.tom“  zało- 
żoni stofurkowo nie dawno przez wyżej wspomnianych fachowców * akad. 
cnemiczno-techn. wykształceniem i długoletnią praktyką, posiada |ak * aj 
lepsze refereneye od nowo za poradą Biura „A tom “ założonjch fabrjk . nu

i m ie c z ¥ sm w m m m m  I
B WARSZAWA, iiŁrszałkowska 138. Tel. 242-07  i

p o !e c a  iiurtov;is"e i d e ta ’5czrsle « 2D i

8 G W O Ź D Z IE ;  O R ^ T H U 5 M A L E ,  m OSLS  g
a i wszelkie artykuły w zrHres branży żelazne] i t«chnlrenej mhe&ms. a 
I^Li.asaBBBaBa^.jaiic^BaffiB^rBBP^iE^aisassEs^ssr-asE-isacB^aH

„V > !5 L O P O L E “  
ttnemysltiwo-handlowa Spćlka 

poczt? Zsgćrz 
m a  d o  p o z b y c ia  

motor ropny 45 HP., otambia" 
motor ropny 35 „
potrzebo je natomiast zaras I*» 
komobili od 60 HP wymaga­
jącej nawet mniejszy cli re- 

peracyi. 1550

K A R 3 I  >
Wazelina w  bec/kach i w  pu­
dełkach, O liw a , Smar do 
maszyn ł woiów . Wosk. 
Pasta „TŁJRKOŁ** do podłóg 

i obuwia ^Q2 
sp rzed a je  

częśc io w o  i  hurtowttl©

w .  m u m
Kraków, Karmelicka 8.

Telefon 3019.

Biura ptśradnidwa

fM ia E tg M io s lp ita
Bydgoska 10, Poznański*

ma do sprzedania;
Go<;podaistva, hotele, kamie tica 
kfstaur îys w mieście i na wsi
Na edpo'.. lodź maczet. 1448

Pracownia sukien 
„ A n i e l a " 4 1745

pr/yjmuje I wykonuje artystycz­
nie kostyu m y, p ła szcza  i * b - 
knje, zwłaszcza w iettorowe.
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